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Czwartek, 6 Marca 1890. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 

RDC dni poświątecznych. 

; umer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen- 

fewa pocztą 10 centów. — Biuro Redakoyi 1 Admi- 

(case ulica Czarnieckiego l. 8. — Listy należy 
wać. — Reklamacyć otwarte wolne od opłaty. 

Telefonu redakeyi nr. 88. 


dniu z 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi recznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartal- 
nie 4 zł, miesięcznie l zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 


3 zł, miesięcznie 1 zł. 


Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy- 
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże wi tylko, którzy prenumerują od L stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia; ćwierćroczni i miesięczni a dop atą pierwsi 75 ct, drudzy 


30 ot. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wier- 
8ZA. 


Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemezech 
wszystkie agencye anonsów: we Francji, w Paryżu 
wyłącznie ageucya pana Adama, Rue des St. 
Peres 81. 


_ CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najw. postanowieniem z dnia 9 lutego 
BET., najmiłościwiej zatwierdzić wybór no- 
taryusza Jana Pogonowskiego, na wice- 
prezesa Rady powiatowej w Rzeszowie, a 
wybór p. Zbigniewa Horodyńskiego na 
prezesa i Zdzisława br. Tarnowskiego 
na wiceprezesa Rady powiatowej w Tarno- 
brzegu. 


C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował kancelistę sądu obwodowego w 
Tarnowie, Jana Lichańskiego adjunktem 
kancelaryjnym przy tymże sądzie obwodowym. 


C. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała: tymczasowego nauczyciela Ludwika 
Ambrożego Śnieszka, w Sznyrowie, sta- 
łym nauczycielem szkoły etatowej w Szny- 
rowie; tymczasowego nauczyciela Emeryka 
Niżyńskiego, w Tłustem mieście, sta- 
łym nauczycielem kierującym dwu-klasowej 
szkoły etatowej w Tłustem mieście; tymcza- 
Sowego nauczyciela Henryka Kolmana, 
w Książnicach, stałym nauczycielem szkoły 
etatowej w Rzochowie. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 5 marca 


„Z wyjątkiem dwudziestu kilku okrę- 
gów znany jest już w zupełności re- 
zultat wyborów ściślejszych do parla- 
mentu niemieckiego. Znamieniem ich, 
tak samo jak głównych wyborów usku- 
teeznionych dnia 20 lutego jest porażka 
dwóch stronnietw kartelowych t. j. mło- 
do konserwatywnych inarodowo-liberal- 
nych, a wzrost frakcyj opozycyjnych, 


1) 


ŻAŁOBNA NOC 


Napisał 
Abgar - Sortan. 


— Możesz się pan położyć, wypoczynek 
należy się panu. Chora usnęła, i o ile są- 
Zi można, to zdaje się, że przesilenie nadcho- 
2 nareszcie, 
Er Temi słowami mówił do mnie dr. Wa- 
nv: l1, lekarz i przyjaciel całej naszej rodzi- 
A asa wychodząc z pokoju, w którym 
nasty gada najukochańsza matka, od kilku- 
u Lni złożona niebezpieczną chorobą. 
~ Ozy tylko pewno usnęła? -- zapy- 
mo trwożliwie oe: trudno mi bowiem 
wada IS w jakąkolwiek pocieszającą 
wie nadzieją 92 straciłem już wszelką pra- 
m. iedy mówię, że tak, to musi być 
R: Pevnošcią | — ril mi krótko do- 
i A an do siebie i połóż się zaraz. 
to każ „PJ zaszło co nieprzewidziane- 
ep ae doktorze natychmiast obu- 
go lekarza Puatem, poddając się woli zacne- 
tałem Rh Czy moja siostra spi? — SPY" 
j % Przechodząc przez dużą, ciemną, 
jadalną salę. P , 
. — Pani Anna g 
ju chorej, nie chciała 


pi na szeslągu w poko- 
pójść do siebie. Pra- 


w pierwszym rzędzie socyalno-demo- 
kratycznej i wolnomyślnej. Tak jak obe- 
enie przedstawiają się rzeczy mimowoli 
należy pogodzić się z zapatrywaniem, 
iż najbliższem następstwem wyborów 
będzie inaugurowanie w parlamencie 
niemieckim  „katolicko-konserwatywnej 
ery.“ Na tozresztą przygotowuje organ 
kanelerski Nordd. Allg. Ztg., podnoszące 
ze szezególniejszym naciskiem w arty- 
kule poświęconym wyborom, że wła- 
śnie te dwa wielkie stronnictwa, które 
stały wytrwale i stoją ciągle na grun- 
cie niemieckiej polityki ekonomicznej i 
reformy socyalnej w duchu zamiarów 
cesarza, wyszły z kampanii wyborczej 
ręką obronną, gdy natomiast chwiej- 
na w tych kwestyach partya zo- 
stała na głowę pobitą Organ kancler- 
ski, mówiąc o takich „dwóch wielkich 
stronnietwach* mógł mieć na myśli je- 
dynie centrum i obóz staro-konserwa- 
tywny, albowiem one tylko już przy 
wolnem głosowaniu zdobyły przeważną 
część dawnych stanowisk i niepotrze- 
bowały wyczekiwać ratunku od wybo- 
rów ściślejszych. Pod stronnictwem zaś 
chwiejnem rozumie pomieniony organ 
narodowo-liberalnych, których klęska jest 
istotnie bezprzykładną. Tak przeto stron- 
nietwo, które, przyłączywszy się pod- 
czas zeszłorocznej kadencyi dobrowol- 
nie do frakcyj rządowych, dopomogło 
swą poważną cyfrą do zapewnienia po- 
wodzenia takiej wagi  przedłożeniom, 
jak septenat, pięcioletni okres prawo- 
dawczy, ustawa wojskowa, przekształ- 
cenie podatku spirytusowego, ustawa 0 
zabezpieczeniu robotników na wypadek 
starości, nieudolności do pracy, widzi się 
w nieszezęściu opuszczonem i porzuco- 
nem przez tych nawet, Go w obec niego 
zaciągnęli dług wdzięczności. Uczuwa 
to dotkliwie prasa narodowo-liberalna, 
a godząc się z losem, który przeznacza 
jej odtąd podrzędne stanowisko w par- 
lamencie i po za nim, przestrzega rząd 
przed koalicyą z centrum katolickiem, 


którego usługi, zdaniem tej prasy drogo 
będą musiały być opłacane. 

W każdym jednak razie rozbicie kar- 
telu, powstałego sztucznym sposobem i 
noszącego w sobie od samego początku 
zarodki śmiertelne, jest dzisiaj faktem 
dokonanym. Przyjaźń frakcyi narodowo- 
liberalnej, zredukowanej do połowy nie 
będzie w nowym parlamencie stanowiła 
siły przyciągającej dla grupy prawicy. 
Jeżeli wszakże ze względu na obecny 
stan rzeczy należy uważać za wyklu- 
CŁONĄ ewentualność nowej większości 
kartelowej na wzór dawniej szej, to z dru- 
giej strony zdaje się być także wyklu- 
czoną ściśle spojona większość opo- 
zycyjna, albowiem ani centrum, ani 
Welffowie, ani Polacy nie zgodzą się 
nigdy na zawiązanie bliższych stosun- 
ków z socyalną demokracyą i pokrewna 
z nią w niektórych wypadkach frakcyą 
wolnomyślną. Wedle ogólnego niemal 
przekonania, przypuszczenie 0 wzinian- 
kowanej powyżej „katolicko-konserwa- 
tywnej erze“ o tyle ma racyę, iż konser- 
watywni ile możności będą się starali 
utrzyniać stosunki z centrum, tem bar- 
dziej, iż w stronnictwie tem, pomimo po- 
rywów opozycyjnych tkwią głęboko te 
same uczucia, które ożywiają konser- 
watywnych, uczucia zachowawcze i 
monarchiczne. 


sprawy krajowe. 


(C. k. gal. Towarzystwo gospodarskie). 


(=) Uzupełniając podane wczoraj w 
Ostatniej Poczcie sprawozdanie z obrad Ra- 
dy ogólnej gal. Towarzystwa gospodarskiego, 
dodajemy, że w rzędzie przyjętych do wia- 
domości przedstawień p. Seweryna Henzla, 
referenta czynności oddziałów, był także ko- 
munikat, iż dzięki staraniom ks. Władysła- 
wa Sapiehy oddział rawski złał się z od- 
działem cieszanowskim i teraz jedną z nim 
stanowi całość pod nazwą oddziału cieszu- 
nowskiego. 


Po załatwienia sprawozdań wygłosił 
imieniem komitetu p. Jan Pawlikowski z 
Medyki obszerny wykład o przyczynach 0- 
becnego braku paszy, a nawiązując do be- 
dącej na porządku dziennym akcyi rutunko- 
wej, wyraził zdanie, iż ważniejszą będzie od 
niej samej akcja późniejsza, tak zwana „po- 
ratunkowa“, której zadaniem będzie uchylić 
skutki klęski tegorocznej i podać sposoby 
ustrzeżenia się w przyszłości od podobnych 
skutków. 

Zgromadzenie podziękowało prelegen- 
towi za wykład, a nad teoretycznemi jego 
wywodami wywiązała się dłuższa dyskusya. 

P. Artur Cielecki wyraził prele- 
gentowi uznanie, podniósł jednak, iż zdaniem 
jego p. Pawlikowski w elaboracie swym za 
mało położył nacisku na rolę, juką klimat 
nasz w obec produkcyi paszy odgrywa. 
Mowca wskazał na niedostateczną ochronę 
lasów w Galicyi i w konkluzyi postawił 
wniosek, ażeby komitet Towarzystwa udał 
się do c. k. Namiestnictwa z prośbą. by c.k. 
Namiestnietwo poleciło organom swoim wy- 
konywanie ustawy lasowej z cała ścisłością, 
a w szczególności ścisłe przestrzeganie prze- 
pisów eo do ochrony zrębów. 

P. Paygert wskazał. iż wniosek ten, 
poniekąd samoistny wymagałby Szerszej i 
gruntownej dyskusyi, wskutek czego odło- 
żono go do traktowania na posiedzeniu po- 
ufnem. 

Nad samą kwestyą braku paszy zasta- 
nawiali się jeszcze pp. hr. Krukowiecki i 
Osmólski, którzy w szerszych  wywodach 
obejmowali całość sytuacyi rolników w kraju 
i zalecali teoryę self helpu jako najzbawien- 
niejszą w danej chwili. 

O godz. wpół do drugiej odroczono dal- 
sze obrady do środy, na godz. 11 przedpo- 
łudniem. (Obacz Ostatnią ocete.) 


Rada Państwa, 


zed 


Mowa posła dr. Leona hr. Pinińskiego, 
miana w dyskusyi nad ustawą o zakupieniu 
na rzecz skarbu dóbr w Galicyi za sumę 
wykupu propinaeyi w galicyjskich dobrach 
skarbowych, brzmi w przekładzie ze steno- 
gramu jak następuje: 

| Wysoka Izbo! Nie miałem zamiaru za- 
bierać głosu w dyskusyi dzisiejszej, ale znie- 
walają mię do tego niektóre uwagi pana 


wdziwe utrapienie z temi kobietami, żadna 
nie posłucha — zrzędził doktor. --- W ka- 
żdym razie dobrze, że spi nareszcie... Tego- 
by tylko brakowało, żeby ona się jeszcze roz- 
chorowała... No idź pan już raz — zakoń- 
czył nagle, wypychając mnie prawie za 
drzwi — ja z Kaczewską damy sobie sami 
radę. 

Za chwiłę byłem w moim sypialnym 
pokoju Wydawał mi się dziś jakiś — obcy, 
pusty i straszny, Od dwu tygodni nie wcho- 
dziłem doń prawie; przez cały bowiem czas 
trwania. choroby matki przepędzałem całe 
dnie i noce w gabinecie, położonym tuż obok 
jej sypialnego pokoju. Teraz wszedłszy do 
mojej sypialni, uczułem jakieś zimno grobo- 
we; wydało mi się, że wstąpiłem do jakiejś 
pustki, dawno przez ludzi zapomnianej, wi- 
docznie nie ogrzewano jej dostatecznie przez 
cały czas mej nieobecności. Lampa stojąca 
obok łóżka, przesłoniona dużym abażure m, 
rzucała słabe promienie światła po obszer- 
nym, mało umeblowanym pokoju. 

Wszedłszy tam, wzdrygnąłem się cały. 
Po chwili jednak przemogłem mimowolny 
wstręt; zawołałem na służącego; kazałem mu 
rozniecić suty ogień na kominie, a otuliwszy 
się obszerną, kudłatą, czerkieską burką , rzu- 
ciłem się na olbrzymi, dziadowski fotel, sto- 
Jący nie opodal ogniska. 

Myśli najrozmaitsze poczęły mię opano- 
wywać; całe ich roje cisnęły się do zmąco- 
nego mózgu, mąciły się i wikłały w głowie 
w najdziwaczniejszy sposób, kłębiąc się w cu- 
dackie esy i arabeski. Myśl i wyobraźnia, 
przygniecione przez kilkanaście dni bezprze- 
stanną trwogą i obawą o życie najdroższej 
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mi na świecie istoty, budzić się dziś z le- 
targu poczynały w miarę jak nadzieja wsku- 
tek słów doktora wstępował» w strapioną mą 
duszę. — Zrazu, zastosowane do chwili obe- 
cnej i poważnego nastroju całej rodziny, nasu- 
wać mi się zaczęły poważniejsze myśli i wi- 
dziadła. | 

Rozpamiętywałem i analizowałem moje 
życie z ubiegłych lat... Nie nazbyt budują- 
cem ono było. 

Boże! Gdy sobie przypomniałem , z ja- 
kim kapitałem moralnym opuszezałem po raz 
pierwszy dom rodzicielski - to zrobiło mi 
się smutno i żałośnie za tem roztrwonionem, 
zmarnowanem mieniem duszy. 

Czternastoletnim chłopakiem, z duszą 
zdrową, pełną wiary czystej a głębokiej, z 
sercem niewinnem, a miłością ku ideałom 
przepełnionem, wszedłem był pomiędzy liezny 
tłum rówieśników. Skąpeem nie byłem, szu- 
fowałem wszystkiemi bogactwami hojnie, nie 
oszczędzałem nie... nie zgoła. Gdy mialem 
dwadzieścia lat, uporałem się już był z wszel- 
kiemi.... przesądami — tak koledzy i towarzy- 
sze wierzenia moje zwali i ja je tak nazy- 
wać zacząłem; — śmiałem się z tego, co da- 
wniej czułem i kochałem.... Och ! jam poszedł 
dalej; mnie nie wystarczał sarkazm 1 ironia 
moich przyjaciół, zwykłych, pospolitych, roz- 
bawionych młodzieńców; jam pragnąť konie- 
cznie być wyższym po nad nich... i stałem 
się doprawdy wyższym, bo potrafiłem się 
śmiać — przynajmniej tak sądziłem — z ca- 
łego świata, — z Boga i ludzi, z samego się- 
bie nareszcie; cynizm heinowski stał się mo- 
im ideałem. Jedna tylko istota pozostała dla 
mnie zawsze wzniesioną na takim piedestale, 


że nie odważyłem się nigdy sięgnąć myślą 
bluźnierczą aż do tych wyżyn; istota święta 
dla mnie, nieskazitelna i po nad inne wyż- 
sza... Była nią — moja matka, obecnie cho- 
robą śmiertelną złożona. Tak! tak! ona i 
tylko ona! 

Jam jej życie nie raz, ale dziesięć ra- 
zy zawdzięczał. Pamiętam, ach. jak dokła- 
dnie pamiętam ową straszną chwilę, w któ- 
rej moja wygórowana i przebujała miłość wła- 
sna otrzymała najstraszniejszy cios, gdym u- 
padł bezsilny, z chorem, zgorżkniałem ser- 
cem w zmęczonej piersi. bez słowa skargi na 
ustach, tyłko z jedną piekącą, żółciową 
łzą, w zaognionem oku.... łzą wstydu i bez- 
bronnego gniewu. - Ona to balsamy pocie. 
chy na te rozjątrzone rany lała i chorą duszę 
w zdrowem ciełe. mocą macierzyńskiej mi- 
łości zatrzymała... 

Czyż nauka ta bolesna stała się dla 
mnie naprawdę nauką? Czy zmieniłem do- 
tychczasowe postępowanie, zajałem się pracą 
jakąś poważną, w owoce na przyszłość bo- 
gatą?.. Nie!.. zaprawdę nie. 

Cóż robiłem? — Nic! W eałem te- 
go słowa znaczeniu nic. Bawiłem się, uda- 
wałem, że zajmuję się gospodarstwem, polo- 
wałem , czytywałem francuskie romanse... 1 
śmiałem się z mej, odrzuconej, pogardzonej 
miłości, z miłości, która mogła się stać mo- 
jem zbawieniem, a stała się w istocie osta- 
teczną przyczyną zupełnego, strasznego — Cy- 
nizmu..., 

A jednak ja i wówczas mogłem jeszcze 
kochać kobiety... Kochałem się nawet pło- 
miennie, namiętnie — lecz co miesiąca 1u- 


posła Kronawettera. Uwagi te nie odnoszą 
się wprawdzie do projektu rządowego, który 
nas tu zajmuje; dla tego też odpowiedź moja 
nie będzie odnosiła się do projektu; mnie- 
mam jednak, że mimo to uwagi jego, jako 
skierowane przeciw Galicyi, nie powinny po- 
zostać bez odprawy z naszej strony. 

Pan poseł Kronawetter równie Sejmo- 
wi galicyjskiemu, jak dyrekcyi galicyjskiego 
funduszu propinacyjnego poczynił ciężkie za- 
rzuty; Sejmowi, że uchwalił ustawę o wy 
kupnie propinacyi, która roztacza w postępo- 
waniu reklamacyjnem opiekę nad nierzetel- 
nemi fasyami dochodu propinacyjnego; dy- 
rekcyi zaś funduszu propinacyjnego, że tę 
przyzwoloną przez kraj opiekę wykonywa. 
Jedno i drugie zarówno jest nieprawdą. Pa- 
ragraf "my rzeczonej ustawy w ustępie 
pierwszym wyraźnie mówi, że prawo rekla- 
macyi służy tym, których fasye sa wyższe 
od rzeczywistej kwoty dochodu propinacyjnego, 
obliczonej wedle przepisów ustawy krajowej 
z r. 1875. Taka jest reguła. Ale wśród dy- 
skusyi nad ustawą z r. 1888 Sejm doszedł 
do przekonania, że mogą zdarzać się wy- 
padki, w których fasya nie zgadzałaby się 
z rzeczywistością, a w których mimo to nie 
możnaby uczynić właścicielowi prawa propi- 
nacyjnego najmniejszego zarzutu. Ze względu 
na to uchwalił Sejm, jak z rozpraw jego 
przekonać się możecie, ustęp ostatni $. /go, 
w którym powiedziano, że jeżeli zachodzą 
ważne względy słuszności, w postępowaniu 
reklamacyjnem, można uwzględnić dochód 
większy od rzeczywistego. 

Ubolewam, że pan poseł Kronawetter 
nie zna języka polskiego; inaczej zaleciłbym 
mu przeczytanie rozprawki, którą sam o 
sprawie tej napisałem. W niej wymieniam 
niektóre wypadki, w których właścicielowi 
prawa propinacyi rzeczywiście nie można 
uczynić najmniejszego zarzutu, że fasya jego 
nie zgadza się z rzeczywistością; zwracam 
uwagę na wypadki, że ktoś mógłby był do- 
bra kupić w owem trzyleciu, które także 
jeszcze powinno być uwzględnione po pier- 
wotnej fasyi dochodu; dalej wypadki, w któ- 
rych właściciel propinacyi pozostawałby może 
pod kuratelą, lub był nieobecnym albo nie- 
pełnoletnim. We wszystkich tych wypadkach 
nie możnaby właścicielowi uczynić żadnego 
zgoła zarzutu o nieprawdziwą fasyę. Wypo- 
wiedziano to po części także w samym Sej- 
mie i ze względu na to uchwalono ów ustęp. 

Gdyby pan poseł Kronawetter chciał 
przekonać się, że tym, którzy składali fasye 
nieprawdziwe, nie myślano nadawać żadnych 
zgoła korzyści, mianowicie także me w wy 
konywaniu ustawy, radziłbym mu zasięgnąć 
informacyi ze Lwowa, jak sumiennie postą- 
piła sobie w tym względzie dyrekcya fun- 
duszu propinacyjnego. 

Ze w Galicyi zdarzały się nieprawdziwe 
fasye dochodu z propinacyi, nie przeczę; ale 
wyraźnie wypowiedzieć muszę, że największa 
część fasyj nieprawdziwych pochodzi nie od 
tych, którzy z pewnej strony często z zawi- 
ścią bez wszelkiej przyczyny, nazywani by- 
wają wyzyskującymi kraj polnische Schlach- 
gizen. Największa część nieprawdziwych fasyj 
nie doznała od dyrekcyi funduszu propinacyj- 
nego żadnej względności; osoby takie w po- 
stępowaniu reklamacyjnem także nie otrzy- 
mały żadnego wynagrodzenia z tytułu nie- 
zgodności fasyi z rzeczywistością. Pan poseł 
Kronawctter uchodzi za człowieka w ogól- 
ności sumiennego. Jestem przekonany, że 


nim jest; ale co się tyczy tej sprawy, mnie- 
mam, że zarzut o lekkomyślnem wydawanin 
sądu jest zupełnie słuszny. 

Przechodzę teraz do samegoż projektu. 
Osnowu jego jest ta, że znaczny kapitał, 
pochodzący z Galicyi, ma być zwrócony 
znów temuż krajowi, nie właścicielom by- 
najmniej, ani też nie któremubądź z fundu- 
szów publicznych, lecz ekonomicznym inte- 
resom Galicyi. Projekt taki uważam za zu- 
pełnie słuszny i sprawiedliwy. Dla tego 
zdawało mi się, że nie wywoła tu namię- 
tnej dyskusyi, choć mowa w nim o Galicyi 
i choć w ogóle ustawy (stwarzane pozornie 
dla pewnego kraju) zwykły być traktowane z 
pewną nieprzychylnościa. Ze indywidualno- 
ści krajów przeczyć nie można, nie ulega 
wątpliwości. Dłaczegożby przeczyć jej w tym 
wypadku? Dlaczegożby w tym wypadku po- 
czytywać za rzecz nienaturalna i niedozwo- 
loną, że kapitał, pochodzący z Galicyi, użyty 
został takim sposobem znów poniekąd na 
pożytek kraju? Że potrzeba taka zachodzi, 
że lasy w Gmlicyi potrzebują ochrony nie u- 
lega wątpliwości i pod tym względem pos. 
Rutowski przytoczył dokładne liczby. 

Potrzebę tę uczuwa także Ministerstwo, 
które zwołało też ankietę do zbadania kwe- 
styi ochrony lasów. Potrzebę tę głęboko od- 
czuwa także kraj. Ze zaś interes państwa 
także wymaga zachowania lasów w Galicyi i 
zapobiegania w ten sposób powodziom, to, 
mniemam, na pewno twierdzić mi wołno. 

Co mówił pan preopinant, który tuż 
przedemną przemawiał (pos. Gross), że cho- 
dzi tu o interesa prywatne, jest to zarzut, 
który jak najstanowczej odeprzeć należy ró- 
wnie ze strony wszystkich posłów Galicyi, 
jak ze strony Rządu. O interesa prywatne 
tu nie chodzi. Możnaby twierdzić coś ta- 
kiego wtedy tylko, gdyby zdaniem preopi- 
nanta interesa Galicyi, jako kraju, interesa 
ludności galicyjskiej nie były zarazem inte- 
resami państwa. (Brawo! brawo! zprawiey). 
Chodzi tu więc rzeczywiście o interes pań- 
stwa, a zarazem postanowienie to ma nie- 
małe znaczenie dla Galicyi. Dla tego mnie- 
mam, że i ci panowie, którym może nie- 
przyjemnie jest, iż co do kwestyi użycia 
Kapitału skarbowego jeden z krajów szeze- 
gółowo jest wymieniony, w interesie spra- 
wy zdecydują się głosować za projektem. 
(Iluczne bruwa z ław polskich). 


Sprawy parlamentarne. 


Wedle dzienników wiedeńskich na naj- 
bliższem posiedzeniu Izby dep. t. j. w pią- 
tek stanie na porządku dziennym projekt u- 
stawy o urządzeniu posad wiceprezydentów 
krajowych rad szkolnych we Lwowie, Wie- 
dniu i Pradze. 

Galicyjskie przedłożenie indemnizacyj- 
ne ma przyjść pod obrady d. 12 b. m. Spra- 
wa ta, dła naszego kraju tak doniosła, na- 
trafia podobno na opór ze strony t. zw. kon- 
serwatystów niemieckich. W komitecie pra- 
wicy mieli oni podobno formalnie oświad- 
czyć, iż za tem przedłożeniem głosować nie 
mogą. Również Vaterland stwierdza, iż spra- 
wa indemnizacyi galicyjskiej wywołała w ło- 
nie prawicy nowe trudności w skutek opo- 
zycyi „klerykalnych* 

Do dzienników czeskich donoszą, iż 
większość komisyi szkolnej Izby panów za, 


ną... Kochałem te prześliczne istoty o ustach 
wilgotnych, rubinowych, o oczach ognistych, 
lubieżnych, o kształtach bogiń greckich, ko- 
chałem je, poświęcałem im czas, pieniądze 
i zdrowie. Inna to jednak była miłość niż ta, 
którą poznałem wówczas, gdy swawolna 
dziewczyna, dla dogodzenia swej próżności i 
zachciance zapaliła była w mej duszy pło- 
mień prawdziwego uczucia. Och! wtenczas 
marzyłem, kochałem myślą, duszą; a dziś 
po za ciałem, krwią wrzącą zarumienionem, 
jam więcej w tych cudnych istotach nieze- 
go innego nie szukał; duszy nie pragnąłem 
już — miałem jej dość — wonne ciało wy- 
starczało mi zupełnie. Wyłączywszy z myśli 
matkę i siostrę, jako istoty nadziemskie, in- 
ne wszystkie kobiety uważałem jako za- 
bawki stworzone do urozmaicenia nam nu- 
dnego dość życia. , 

— Za tydzień mamie będzie lepiej — 
szepnąłem sam do siebie, jakby na uspra- 
wiedliwienie erotycznych widziadeł, które 
przed oczyma wyobraźni zaczynały się tłu- 
mnie przesuwać, — Walerski powiada, że re- 
konwalescencya nie długo potrwa. 


Uspokojony tą myślą przed własnem 
sumieniem, które podczas choroby mej ma- 
tki stało się jakoś o wiele drażliwszem, za- 
cząłem rozmyślać o tem, eotam porabia i co 
o mnie myśli młoda, czarnooka Natasza Pa- 
włówna, żona starego sowietnika przy okrę- 
gowym sądzie w naszem gubernialnem mie- 
Ście?... Kochaliśmy się już całe trzy miesią- 
ce... Stałość to niezwyczajna tak u niej, jak 
i u mnie, całe miasto o tem tylko mówi i 
dość nadziwić się nie może temu. 


Na starym gdańskim zegarze zaczęła 
bić godzina jedenasta, dźwięki te inne wspo- 
mnienia duszy mi rozbudziły. 

— W tej chwili kończy się przedsta- 
wienie w naszym teatrze... Ciekawym bar- 
dzo, kto też zaprosi dziś na kolacyę śliezną 
Dubrowinę, młodą aktoreczko, która Świeże 
swe wdzięki i pośledni talencik przywiozła 
do naszego miasteczka, w celu najzyskowniej- 
szego Spieniężenia tych darów przyrody.... 
Zapewne Albert musi ją tam fetować.... Od- 
biję mu ją, jak do miasta przyjadę... Ach! ta 
Dubrowina ma śliczne szafirowe oczy i eu- 
dny marmurowy biust, przy wiotkiej prze- 
ślicznej kibiei... Odbić mu ją muszę, choć- 
by mnie to nie wiem jak dużo miało ko- 
sztować. 

— Za tydzień mamie bądzie już do- 
brze — szepnąłem znowu, szłąc te słowa 
jako ofiarę dla odzywającego się sumienia. 

Wkrótce otulając się troskliwie miękką 
burką, zacząłem usypiać. Rozkoszne twory 
wyobraźni otoczyły mię zewsząd, tłumem 
wtargnąły do mego pokoju ; namiętne czarne 
oczy Nataszy paliły mię wspomnieniami słod- 
ko spędzonych chwil — zapomnienia; szafi- 
rowe „aś i rozmarzone żrenice Dubrowinki 
mrugały do mnie obietnieą przyszłych u- 
pojeń. N 

— Za tydzien mama będzie zupełnie 
zdrowa — szepiiąłem po raz trzeci i usna- 
łem na dobre. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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mierza uczynić wniosek, aby nad przedłoże- 
niem rządowem przejść do porządku dzien- 
nego i wezwać Rząd w osobnej rezolucyi do 
wniesienia nowego projektu ustawy, 

Komisya budżetowa Izby dep. pracuje 
z takim pospiechem, iż zdaniem N.f. Presse 
można uważać jako rzecz pewna, iż najpó- 
źniej do 12 b. m. ukończy swe prace. 

W komisyi tej wniósł dep. Gniewosz 
interpelacyę, kiedy zmienioną zostanie usta- 
wa górnicza, a mianowicie, kiedy zostanie 
zniesione postanowienie, według którego do 
otrzymania zezwolenia na prowadzenie przed- 
siębiostwa górniczego potrzebnem jest wy- 
kazanie użyteczności eksploatować się mają- 
cego minerału. 

Komisarz rządowy odpowiedział, że to 
nastąpi w nowej przygotowanej obecnie no- 
weli. 


Czesko-niemiecka ugoda. 


W sprawie wykonania ugody w Cze- 
chach donosi Bohemia, iż prezes gabinetu 
hr. Taaffe przedłożył już dr. Riegerowi i dr. 
Plenerowi do zaopiniowania projekt ustawy 
eo do utworzenia w sejmie praskim kuryi 
narodowościowych. Wedle tego samego źró- 
dła złożoną już została komisya dla ję- 
zykowego odgraniczenia powiatów  sądo- 
wych. W skład jej wchodzą radcy wyższe- 
go sądu krajowego dr. Franciszek Richter i 
Edward Pohnert, dalej radcy sądu krajowe- 
go A. Wolf i J. Bliimel, następnie jako de- 
legaci namiestnictwa radca dworu Mattas i 
starosta dr. Korb, wreszcie jako mężowie zau- 
famia ze strony czeskiej dr. Mattusz i dr. 
Zatka, ze strony niemieckiej dr. Schlesinger 
i dr. Waldert. 

Również nastąpiło już przydzielenie 15 
radców wyższego Sądu krajowego do nie- 
mieckiego trybunału wyższego sądu krajowe- 
go w Pradze. 


Wybory do parlamentu 
niemieckiego. 


Na podstawie wyniku wyborów ściślej- 
szych, dzienniki woinomyślne zestawiają na- 
stępujący cyfrowy bilans siły poszczególnych 
stronnictw: Wolnomyślni rozporządzać będą 
w parlamencie 70 głosami; demokraci 10 
głosami; narodowo-liberalni 39 głosami; mło- 
do-konserwatywni 22 głosami; staro-konser- 
watywni 63 głosami; centrum 103 głosami: 
socyaliści 38 głosami; Welfowie 10 głosami; 
antysemici 4 głosami; Polacy 16 głosami; 
Alzatczycy 13 głosami; wreszcie zjawi się 
w izbie 1 Duńczyk i 2 dzikich. 

Ze wszystkich stron sygnalizują zwy- 
cięstwa wolnomyślnych i socyalistów. W Gies- 
sen wolnomyślny dr. Gutfleisch zwyciężył 
antisemitę Boeckela, w Kalbe-Aschersleben 
serdeczny przyjaciel ks. Bismarka, Dietze, 
uległ socyaliście Heinemu. W Gdańsku wy- 
brany wolnomyślny Rickert 7000 gł. większo- 
ści przeciw narodowo-liberalnemu; w zacho- 
wawczym od dawna okręgu poczdamskim 
wolnomyślny Ruge. W Bremie zwyciężył 80- 
cyalista Bruhns, w Królewcu socyalista 
Schulz, w Kolonii i Augsburgu członkowie 
centrum katolickiego; w Farth po zaciętej 
walec z socyalistami wybrany wolnomyślny 
Stauffenberg; w Lubece socyalista Schwarz. 
W okręgach wirtemberskich wybrano dotąd 
sześciu demokratów : Schnaidta, Harlego, 
Kerchera, Haussmana, Speisera i Hahnlego. 

W okręgu Grudziądz-Brodnica wybrany 
został deputowany Różycki przeciw narodowo- 
liberalnemu Hobrechtowi. 

Oficyalna Post wyraża przekonanie, że 
ustawa antisocyalistyczna nie będzie nowemu 
parlamentowi przedłożoną, ponieważ ustawa 
dotychczasowa nie wiele przyczyniła się do 
zwalczenia socyalistów. Zresztą niechaj prze- 
ciwnicy ostatniego przedłożenia antisocyali- 
stycznego sami przekonają się po niejakim 
czasie, czy możebnem istnieć bez takiej 
ustawy. 


Z Petersburga. 
(Potoczne wiadomości). 


W Petersburgu zanosi się na formalny 
zjazd ambasadorów. Bawią tam już ambasa- 
dorowie przy Dworach : wiedeńskim i berliń- 
skim, ks. Łobanow i hr. Szuwałow, a w tych 
dniach ma tam przybyć ambasador przy dwo- 
rze angielskim Staal. 

Generał-gubernator Hurko, który przed 
kilkoma dniami wyjechał z Petersburga do 
dóbr swoich twer, gdzie miał zabawić czas 
dłuższy, powrócił onegdaj zupełnie niespo- 
dzianie do stolicy. 

Agencya północna donosi: Przybył do 
Petersburga burmistrz Belgradu, a zarazem 
prezes skupczyny serbskiej, Paszyc, „podró- 
żujący po Europie dla badania urządzeń miej- 
skich szkół publicznych w stolieach.* 

Taż sama Agencya rozsyła następujące 
depesze ; 


Minister sprawiedliwości, Manassein, o- 
puszcza na pewien czas zajmowane stanowi- 
sko, udając się za granicę. W sferach kom- 
petentnych jako zastępców ministra wymie- 
niają: senatora Plewe lub br. Grischa. 

St. Petersb. Wied. notują obiegające w 
sferach finansowych pogłoski o projekcie u- 
formowania nowego ministerstwa handlu i 
rolnictwa. Pod kompetencyę tego minister- 
stwa podpadłyby wówczas sprawy, zawiady- 
wane obecnie przez departament rolniczy w 
ministerstwie dóbr państwa. 

Prezesem honorowym kongresu w spra- 
wie więzień, który ma się odbyć w czerwcu 
w Petersburgu, mianowany został książę Ale- 
ksander Piotrowicz Oldenburski. 

Mosk. Wiedom. poświęcają armii fin- 
landzkiej obszerny artykuł, który kończą na- 
stępującą uwagą : 

„Uroszczenia Finlandyi wzmagają się 
w miarę wzrostu jej siły bojowej, co samo 
przez się każe zastanowić się nad tem, czy 
istotnie potrzebne jest teraz oddzielne woj- 
sko finlandzkie i czy nie byłoby o wiele sto- 
gowniej, aby Finowie pełnili w Rossyi słu- 
żbę wojenną tak samo, jak Niemey, Litwini, 
Polacy, Tatarzy, Estowie, Łotysze, to jest, aby 
rekrutów finlandzkich wcielono wprost do puł- 
ków rossyjskich. Zmiana taka nie zaszkodzi- 
łaby przecież ich zdrowiu, boć wiadomo, że 
mamy wielu oficerów pochodzenia fińskiego, 
służących w Rossyi, na Kaukazie, w Turkie- 
stanie i na Syberyi!* 


Z Francyi. 
(Dymisya Constansa.) 


Journal Officiel oglasza urzędownie dy- 
misyę Constansa i nominacyę deputowanego 
Bourgeois, ministrem spraw wewnętrznych. 
Bourgeois, reprezentant departamentu Marne, 
jest członkiem lewicy radykalnej i był za ga- 
binetu Floqueta podsekretarzem stanu w mi- 
nisterstwie spraw wewnętrznych. 

Dzienniki paryskie obszernie omawiają 
znaczenie ustąpienie Constansa dla postawy 
gabinetu. Większa część organów republi- 
kańskich upatruje w dymisyi Constansa pro- 
log upadku ministerstwa Firarda., Journal 
des Débats pisze, iż Constans spostrzegł 
błędy swych kolegów i ustąpił, ażeby nie 
upaść z nimi. Dziennik ten gani powołanie 
do gabinetu radykała Bourgeis. Temps nad- 
mienia zresztą, że nowomianowany minister 
zna dobrze usposobienie kraju i skład Izby 
i będzie umiał zastosować się do ogólnego 
programu gabinetowego. Liberté sądzi, iż 
przesilenie gabinetowe jest nieuniknione. 
Figaro także upatruje w ustąpieniu Con- 
stansa śmiertelny cios dla gabinetu Tirarda. 
Autorité zapewnia dalszy rozkład gabinetu, 
mianowicie ministrów Fayea i Fullieres'a. 
Dzienniki bulanżystowskie przedstawiają dy- 
misyę Constansa jako wynik konfliktu Con- 
stansa, nietylko z Tirardem, lecz i z prezy- 
dentem republiki Carnotem, i zapewniają, 
że jeżeli większość Izby oświadczy się za 
Constansem, sprowadzi to niewątpliwie prze- 
Silenie prezydyalne. Tymczasem w sferach 
rządowych panuje nastrój dość pogodny i ga- 
binet Tirarda spodziewa się otrzymać od Izby 
niebawem wotum zaufania. 

Doniesienie, jakoby Bourgeois przyjął 
tekę ministeryalną pod warunkiem, że gabi- 
net zmieni swój progrum polityczny i złoży 
w Izbie nowe oświadczenie, ma być nieuza- 
sadnionem. Rada ministrów obstaje przy pierw- 
szem swem oświadczeniu i Dourgeois zgadza 
się na to. 


Z francuskiej Izby deputowanych. 


Paryski korespondent Neue fr. Presse 
opisuje posiedzenie, na którem wniesiono 
interpelacyę z powodu ustąpienia Constansa, 
tudzież pierwsze wystąpienie nowego mini- 
stra p. Bourgeois, następnie : 

Na krótką chwilę przed posiedzeniem 
panowało jeszcze ogólne przekonanie, że ga- 
binet upadnie, ponieważ ustapienic Constansa 
zrobiło we wszystkich strounictwach złe wra- 
żenie. Deputowany Dreyfuss, który był inter- 
pelanteim, był oszczędny w słowach. Zapytał 
tylko, czy rząd zamierza obrać teraz kieru- 
nek skłaniający się ku prawicy, czy ku lewi- 
cy, i jaka jest rzeczywista przyczyna ustą- 
pienia Constansa. P. Tirard nie podał co do 
ostatniego punktu żadnych wyjaśnień, a po- 
wiedział jedynie, że pogłoski dziennikarskie 
są niedokładne. Następnie rozpoczął prezes 
gabinetu rozwijać program, ale wdawał sią 
w tak liczne szczegóły, że w lzbie objawił 
się niepokój. W kołach deputowanych rady- 
kalnych wybuchał co chwila śmiech, a po 
wysłuchaniu mowy prezesa gabinetu brakło 
oklasków. Po nim wystąpił młody deputowa- 
ny bBarthon i wezwał nowego ministra na 
trybunę. 

Bourgeois jest to jeszcze młody czło- 
wiek, prezentujący się ujmująco. Mówi płyn- 
nie, wyraźnie i stanowczo, głosem miłym i 
dźwięcznym. Wystąpienie jego sprawiło jak 
najlepsze wrażenie w całem stronnictwie re- 


publikańskiem. W ciągu mowy znajdował i ks. kanonik Stankowski 5 zł, pani Apolonia 


nowy minister objawy uznania ze strony ra- 
dykalnej, ponieważ rozwijał program rady- 
kalny. Zdawało się, że gabinet stanie silniej, 
a Constans pójdzie w zapomnienie. Ale dy- 
skusya nad interpelacyą przeciągnęła się. 
Cassagnac zapowiedział rządowi opozycję 
prawicy, z powodu, żę Bourgeois rozwinął 
program radykalny i dlatego uniemożliwił 
pojednanie z prawicą. To sprowadziło jedne- 
go Z członków partyi umiarkowanej na try- 
bunę, który starał się złagodzić wrażenie 
mowy Bourgeois, podnosząc program lewego 
centrum i obarczając gabinet ukrytemi w 
rownoczesnych pochwałach wycieczkami. Po 
kilku jeszcze mowach posłów z prawicy, Za- 
brał głos Clómenceau i oświadczył, że poli- 
Jia ministra spraw wewnętrznych, jest po- 
lityką stronnictwa radykalnego, jest wszelako 
Sprzeczną z polityką prezesa gabinetu i dla 
tego żąda mowca wyjaśnień, — Mówił więc 
Ponownie Tirard, ale wywody jego przyjęto 
tym razem jeszcze gorzej, niż gdy zabierał 
głos po raz pierwszy. Nie mniej źle przyjęto 
oświadczenie ministra sprawiedliwości. 


Równie chaotycznem jak rozprawa, było 
głosowanie. Zanim przystąpiono do głoso- 
Wania, którego rezultat znany, zabrał głos 
jeden z republikanów, skłaniający się ku ra- 
dykalizmowi, ażeby oświadczyć, że głosuje 
za rządem tylko dla tego, ponieważ zgadza 
się z oświadczeniem ministra spraw we- 
wnętrznych. Inny deputowany z lewego cen- 
trum oświadczał znowu, że głosuje jedynie 
dla tego, ponieważ wierzy, iż rząd podziela 
idee Ribota. Słowem wszystkie frakcye o- 
świadczały, iż głosują za gabinetem tylko z 
zastrzeżeniami. Duguć de la Fauconnerie mo- 
tywował swoje głosowanie następnie: „Mi- 
nisteryum Tirard bez Constansa nie oznacza 
nie i dla tego głosuję za gabinetem." Cassa- 
gnac nazwał gabinet Tirarda najnieudolniej- 
Szym, najniezręczniejszym i najniepopular- 
niejszym, rzekł, że właściwie Bourgeois jest 
prezesem gabinetu. W ciągu swojej mowy 
Powtórzył kilka razy: „Obadwaj panowie 
Prezydenci gabinetu.“ — Ostateczne zwy- 
cięstwo przy głosowaniu poczytują za zbyt 
wątpliwe. 
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KRONIKA 


Iwów, 5 marca. 


— Ks. Władysław Sapicha zachoro- 


wał na kur. 


-- Posiedzenie Rady micjskiej od- 
będzie się we czwartek, dnia 6 b. m., o godzi- 
nie 6 wieczorem w sali ratuszowej. Na porząd- 
ku dziennym między innemi: Rekursa w spra- 
wach budowniczo - policyjnych; wnioski w spra- 
wie nabycia gruntów pod budowę szkół (u- 
chwała I.); sprawa nabycia realności Steina 
pod mr. ©. 2912; c. k. Namiestnietwo o o- 
Świadczenie się co do zarządzonego sprawienia 
Przyborów ogniowych dla gmachu uniwersyte- 
ckiego; Leonarda Christl, przełożona konwentu 

- Sakramentek obrz. łać., o jednorazową sub- 
wencyę na wykończenie kościoła; p. Adolfa 
Musila oferta na kupno gruntu w Brzuchowi- 
cach (uchwała I.); sprawozdanie kuratoryi o 
kursach nauki dopełniającej w roku szkolnym 
1888/9; członkowie byłego Towarzystwa han- 
dlu skór o bezprocentową pożyczkę; pp. Trze- 
meski i Błachowski o pozwolenie postawienia 
Pawilonu wystawy fotograficznej na wałach 
Hetmańskich, oraz pp. Kobielski i Walichie- 
Wicz o pozwolenie na urządzenie markizy przed 
realnością nr. ©. 1079'«, od strony placu Ha- 
lekiego. Na posiedzeniu tajnem kilkanaście 
Spraw personalnych. 


— Koncert p. Mieczysława Kamiń- 
skiego, b. pierwszego tenora opery warszawskiej 
i nadwornych teatrów zagranicznych, odbędzie się 
w niedzielę dnia 9 marca 1890 o godzinie 7 wie- 
czórem w wielkiej sali ratuszowej, Dochód kon- 
certu przeznaczony jest na odnowienie pomnika 
1 zniszczonych grobów nieodźałowanej pamięci 
Jana Nep. Kamińskiego i Apolonii Kamińskiej, 
najdawniejszych i najpierwszych stałych arty- 
stów i przodowników sceny polskiej we Lwo- 
wie, a rodziców koncertanta. Olejne portrety 
Zmarłych pędzla znakomitego ówczesnego mala- 
rza Reichana (dziada) będą podczas koncertu 
wystawione. Współudział w wieczorze przyjmą: 
Pani Aniela Aszpergerowa, wypowiedzeniem 
prologu J, N, Kamińskiego; pani Olimpia Bo- 
gdańska, dr. Władysław Bogdański, p. Jan 
Borkowski, panna *%,*, uczenica szkoły p. dyr. 
ARE pani Amelia Kamińska, p. Mieczysław 
sh AB P. Franciszek Neuhauseri pani Helena 

otrowska, —- Cena miejsce: krzesło 2 zł., 
wstęp 1 zł — pi A A kaj: 
arniach B iletów dostać można w księ 
6 « Gubrynowicza i Seyfartha. 


— Tyle raz s et 
; y zapowiadany koncer 
OIRIESMY 55 p. p., odbędzie się w niedzielę, 
dnia 9 b. m., w sali „Bokoła*, pod osobistem 
kierownictwem kapelmistrza p. Bachó. 


— Na zupę ru i 
mfordzką złożyli w 
handlu p. J. Drexlera i Synów ef Kapitul- 
ny l. 2: pani ; 


Juliuszowa Tustanowska 10 zł, 


Breyer 5 zł.. ks. proboszcz u św. Anny 10 zł., 


pani Paulina Szawłowska w Przewłoce 2 zł, 
p. Rychlicki 5 zł, pani O. 5. Bartmańska 10 
zł., ks. arcybiskup Morawski 50 zł, N. N. 20 
zł., ks. biskup Puzyna 10 zł, dr. Jan Czaj- 


kowski 5 zł., ks. proboszez Barczewski 5 zł., 
p. Zeuwiak 5 zł, W. ©. 4 gł, H. O. 1 zł, 
N. N. 1 zł, ks. kanonik Szymonowicz 10 zł. 
Razem 150 zł. 


— Korpus Weteranów wojskowych 


Imienia Arcyksięcia Rudolfa we Lwowie, za- 
mianował swym lekarzem dra Emanuela Auer- 
bacha, który się zobowiązał nie tylko nowo 
wstępujących członków fachowo badać, ale nic- 
mniej na wezwanie leczyć ich żony i dzieci. 


— Dziewiąty z rzędu odczyt mieć 
będzie w „Skale“ p. Jan Franke, profesor 
szkoły politechnicznej, w niedzielę 9b.m. p. t.: 
„O wystawie w Paryżu“. Początek o godzinie 
5 po południu. Następny wykład w niedzielę 
16 b. m. mieć będzie p. Bronisław Pawlewski, 
profesor szkoły politechnicznej, p t.: „Co mo- 
Żna z drzewa otrzymać“. Wykład ten ze 
względu na potrzebne liczne przyrządy i de- 
monstracye odbędzie się w sali wykładowej po- 
litechniki. 


= Nieostrożna jazda. Dorożkarz nr. 
71, jadąc wezoraj wieczór ulicą Słoneczną, spo- 
wodował skutkiem swej nieoględności, że sanki 
się wywróciły, a jadąca niemi Ryfka Brat 
wypadła i skaleczyła się tak mocno, że mu- 
siano ją odstawić do szpitala. 


== Zwłoki noworodka znaleziono u- 
biegłej nocy w kloakach pod 1l. 49 przy ulicy 
Kazimierzowskiej. Zwłoki oddano do kostnicy 
głównego szpitala i wdrożono dochodzenia po- 
lieyjne. 


— Ogień kominowy powstał wczoraj 
o godzinie 1l w nocy w domu pod 1. 17 przy 
ulicy Wałowej, został jednak w zarodzie przez 
straż pożarną ugaszony. 


— Zapiski policyjne. Skradziono: 
zegar ścienny z szafeczką, wart. 12 zł, z 
podwórza domu pod l. 2 przy ulicy Jagielloń- 
skiej; blaszaną butlę ze spirytusem, rządową 
pieczęcią oznaczoną, wart. 14 zł.; bieliznę zna- 
czoną A. O., K. C., M. 0. i B, O.; pierzynę i 
poduszki w różowych nasypkach. — Zakwe- 
styonowano niebieskie oficerskie pantalony, 
prawie nowe; moździeż mosiężny nr. Y znaczo- 
ny; jasno niebieską jedwabną chusteczkę. — 
Znaleziono: tumakowy zarękawek, zapomnia- 
ny przed kilku dniami w aptece przy placu 
Bernardyńskim ; wisiorek od łańcuszka, kształ- 
tu konika z białego kruszcu. 


— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po- 
ltechnicznej we Lwowie, dnia 5 marca 1890 
roku godzina 12 w południe. Barometr opada. 

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 4 do godziny 12 w połu- 
dnie dnia 5 marca 1890 r., mieliśmy wiatr 
co do kierunku zmienny od W do SE, co do 
siły mierny (28), stan nieba zmienny, powie- 
trze bardzo wilgotne (92 pre. wilgotności względ. ), 
opad nieznaczny. 

Srednia temperatura w tym czasie była 
—106'0, najwyższa —6*0*0 wczoraj po godzi- 
nie 2 po południu, najniższa —15:5%0 w nocy. 

Wezoraj około godziny 2 następnie mię- 
dzy 8 a 4 prószył śnieg nieznaczny. 

Zniżka barometryczna 735 do 740 mm. 
znajdowała się w północnej Skandynawii; zwyż- 
ka 776 do 770 mm. w Irlandyi; zniżka dru- 
gorzędna utworzyła się w północnej Afryce. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 761 mm. 

Prognoza na dobę następną od godziny 
12 w południe dnia 5 do godziny 12 w połu- 
dnie dma 6 marca b. r. Wiatr będzie co do 
kierunku przeważnie zachodni, co do siły mier- 
ny (2—4), średnia temperatura doby podniesie 
się do —8*0%0, stan nieba będzie zmienny, 
względna wilgotność powietrza pozostanie oko- 
ło 90 pre.; opad śnieg. Mroźno, chwilami po- 
godnie. 


— Wybór uzupełniający dwóch człon- 
ków Rady powiatowej w Złoczowie, z grupy więk- 
szych posiadłości, rozpisany został na dzień 10 
kwietnia b.r. Wybór ten odbędzie się w mieście 
powiatowem o godzinie i w lokalnościach wska- 
zanych w kartach legitymacyjnych, które dorę- 
czy wyborcom c. k. Starostwo. 


„— Zwłoki mężczyzny, niewiadomego 
nazwiska i pochodzenia, który zmarł w skutek 
zmarznięcia, znaleziono dnia 25 x. m. na po- 
lach gminy Reichenbach, w powiecie lwowskim. 
Sądząc u odzieży, zmarły mógł być naganiaczem 
bydła z okolie Rozwadowa lub Stryja. 


~ ,—_W przystępie obłąkania włościa- 

nin Józef Jucha, w gminie Łęgu, pow. tarnow- 
skiego, żonaty, ojciec dwojga dzieci, wysłał 
żonę Z dzieómi w celu sprowadzeniu księdza, 
sam Zaś tymezasem podpalił własny dom, wy- 
dostał się na strych tegoż i tam zginął w pło- 
mieniach. 


— Zabójstwo. Dnia 22 z. m. wieczór 


napadnięty został z niewiadomej przyczyny 
włościanin z Kłodna, w powiecie żółkiewskim, 
Sobko Chryplewicz, przez sześciu innych wło- 
ścian i przez nich pobity tak, że na miejscu 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 6 marca 1899. 
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życie zakończył. Winnych wyśledzono i oddano 
do sądu w Kulikowie. 


- Bardzo piękną uroczystość ob- 
chodzono w zeszły czwartek naprzód w kościele 
św. Karola Boromeusza, a następnie w domu 
p. Obrąpalskiej,j z domu Michalewiczówny, w 
Warszawie. Była to uroczystość 60-letniego ju- 
bileuszu wiernej i uczciwej służby Magdaleny 
Jaźnikowskiej, która w r. 1880 dnia 27 lutego, 
mając lat 18 przyjętą została za piastunkę przez 
p. Leopolda Michalewicza, b. sędziego trybuna- 
łu, a dziś jeszcze zarządza gospodarstwem ko- 
biecem w kolonii p. Obrąpalskiej na Woli. Przy 
uczcie, wydanej z powodu tego jubileuszu, „bab- 
cia Magdalena", jak ją w rodzinie pp. Micha- 
lewiczów nazywają, zajmowała miejsce honoro- 
we, a wszyscy członkowie składali jej życzenia 
i zapraszali do siebie w gościnę, Warto za- 
prawdę i obcym pokłonić się tak rzadkiemu 
dziś wzorowi poczciwej sługi, a i rodzinie pp. 
Michalewiczów powinszować, że w jej domach, 
u jej ognisk rodzinnych, wzór ten wychował 
się, urobił i postarzał, W zaletach sług leży 
zawsze wielka zasługa chlebodaweów. I Magda- 
lena Jaźnikowska nie pod każdym może dachem 
wyrosłaby na poczciwą „babcię Magdusię*. 


— 0 strasznej zdrodni, wykrytej w 
Warszawie, rozpisują się obszernie nawet dzien- 
niki zagraniczne, a dziennik rossyjski Rusk. 
Wiedom. poświęca jej następujące uwagi: 
Wykrycie w Warszawie kryjówki, przeznaczonej 
na mordowanie dzieci, wywarło również wśród 
społeczeństwa rossyjskiego nader przykre wra- 
żenie, jako fakt barbarzyński, w obec którego 
bledną inne pospolicie: spełniane zbrodnie. Jest 


jednak rzeczą bardzo prawdopodobną, że i w 


innych miastach państwa możnaby znaleźć ta- 
kie kryjówkie i takie Skublińskie. Myśl tę na- 
sunęło nam pewne wspomnienie. Około roku 
1860 w Totmie, małem miasteczku gub. Wo- 
łogodzkiej, liczącem zaledwie 3000 mieszkań- 
ców, w sposób całkiem wypadkowy natrafiono 
na ślad kryjówki, w której znaleziono 70 tru- 
pów i szkieletów dzieci Z uwagi na czas 
trwania strasznego tego schronienia i w ogóle 
na podstawie różnych okoliczności, wyjaśnionych 
podczas śledztwa, ogólna liczba ofiar, sprzą- 
tniętych ze świata wyniosła niewątpliwie kil- 
kaset dzieci. Przypuśćmy, że w przeciągu trzy- 
dziestu lat wiele rzeczy zmieniło się u nas na 
lepsze, nawet w oddalonych zaściankach pro- 
wincyi; czy jednak nastąpiło to w takim sto- 
pniu, abyśmy sprawę Skublińskiej mogli uwa- 
żać za fakt zupełnie odosobiony i wyjątkowy. 
to jeszcze wielka kwestya 


— Zamach samobójezy. Czytamy w 
Polit. Corresp.: Nadesłane nam z Petersburga 
doniesienie w sprawie Wiktora Morier, stwier- 
dza, że syn ambasadora angielskiego przy dwo- 
rze rossyjskim p. Roberta Morier, chciał fa- 
ktycznie odebrać sobie życie. Rzecz tak się 
miała: Wiktor Morier zrobił w zeszłą sobotę 
wieczorem z kilku znajomymi wycieczkę do wil- 
li syna Połowcewa, położonej na wyspie ka- 
miennej w pobliżu rzeki Newy. Goście domu 
przepędzili wieczór w najweselszym humorze, 
Wkrótce przed rozejściem się towarzystwa o- 
puścił salon Wiktor Morier, który dotąd z pię- 
kną hrabiną K. ożywioną prowadził rozmowę i 
wypalił sobie z pistoletu w czoło. Szczęściem 
attaché wojskowy ambasady angielskiej, puł- 
kownik Herbert, spotrzegłszy ruch młodzieńca, 
schwycił go nagle za ramię i tym sposobem 
dał strzałowi inny kierunek. W tej samej chwili 
wypalił pistolet powtórnie i kula trafiła Morie- 
ra w bok tak, że natychmiast musiał być prze- 
niesionym do pałacu ambasady angielskiej, Ra- 
na nie daje jednak powodu do obaw, chory 
przepędził spokojnie kilka nocy i lekarze spo- 
dziewają się, że wkrótce będą mogli wyjać ku- 
lẹ. Wiktor Morier ma lat 23, jest wysokiego 
wzrostu i silnej budowy. W skutek dozna- 
nego przed kilku laty wypadku, cierpi on na 
pewną drażliwość umysłu. Hrabina K., która 
miała być niewinną przyczyną usiłowanego sa- 
mobójstwa Wiktora Moriera, jest angielka, od- 
jechała tym samym pociągiem, którym księstwo 
edynburscy opuścili stolicę Rossyi. Cenzura ros- 
syjska nie dozwoliła rzeczywistego przedstawie- 
nia tego wypadku. Telegramów z prawdziwym 
opisem nie puszczano, a korespondentom pole- 
cono w telegramach do obcych dzienników 
przesyłanych wspomnieć jedynie, że Wiktor Mo- 
rier przypadkiem tylko, przez nieostrożne ob- 
chodzenie się z rewolwerem, raniony został. 
W wysokich sferach petersburskich wypadek 
ten wielkie wywarł wrażenie, podczas gdy in- 
ne koła ludności, z powodu zakazu wydanego 
dziennikom przez cenzurę, zaledwo o nim wiedzą. 


— Wdzięczność. W Nation. Zżg. czy- 
tamy co następuje: W tych dniach jeden z 
konduktorów konnej kolei berlińskiej otrzymał 
wezwanie do stawienia się w hotelu Rzymskim 
do pewnego obcego pana. Przybywszy do ho- 
telu dowiedział się konduktor od służby, że 
pewien stary pan czeka na niego z synem w 
numerowym pokoju. Wszedłszy zastał dobrze 
już szpakowatego mężczyznę w towarzystwie 
młodego człowieka. Stary mężczyzna zapytał 
konduktora, czy go poznaje, a na odmowną od- 
powiedź, pokazał mu prawą rękę, u której 
brakło trzech palców. Konduktor przypomniał 
sobie teraz, że służąc w kampanii francuskiej 
u dragonów, po bitwie pod Orlcanem jechał 
poić konie i usłyszał opodal jęki. Nadjechaw- 


szy do miejsca, zkąd jęki pochodziły, zastał 
ciężko rannego francuskiego oficera, który go 
prosił o zaniesienie do najbliższej wioski. Dra- 
gon uczynił zadość prośbie rannego, a Francuz 
zapisał sobie jego nazwisko z oświadczeniem, 
że będzie umiał być wdzięcznym Obecnie 
przybył do Berlina wraz z synem dla spełnie- 
nia swego długu. To mówiąc, wręczył kondu- 
ktorowi dwa bilety tysiącmarkowe, prosząc ró- 
wnocześnie o zapoznanie go z rodziną, Siedm- 
nastoletnia córka konduktora wywarła od razu 
tak silne wrażenie na młodym Francuzie, że 
ojciec poprosił o jej rękę dla syna, przeciw 
czemu naturalnie nie zaprotestował uszczęśli- 
wiony konduktor. W bliskim też już czasie wy- 
jedzie konduktor z córką do Francyi, gdzie 
córka poślubi Francuza, a ojciec zostanie ad- 
ministratorem jednego z majątków bogatej tej 
rodziny. 


— Rachunki z wystawy paryskiej bę- 
dą wkrótce ogłoszone drukiem, a wykazały one 
w końcu nadspodziewane rezultaty. Gdy bowiem 
liczono na ośm milionów dochodu, obecnie prze- 
konano się, że dochód wyniesie 9 do 10 mi- 
lionów. 


— Katastrofa w Prescotte. Z No- 
wego Jorku donoszą: W przeddzień katastrofy 
w Prescotte, główny dozorca tamy wysłał goń- 
ca, żeby powiadomił mieszkańców doliny o jej 
niebezpiecznym stanie. Goniec został na drodze 
zatrzymany i polecenia spełnić nie mógł. Dru- 
gi po uim wysłany goniec przybył za późno i 
sam zaskoczony powodzią, utonął. 


— Nieustająca wystawa  zjednoczo- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha l. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct, Dla członków 
wstęp wolny. 


ES 


GŁOSY PUBLICZNE. 


Pan Józef Glinkiewicz prosi nas o pow- 
tórzenie pisma następującego, przesłanego w 
języku niemieckim do redakcyi dziennika Presse 
w Wiedniu : 

Wiedeń, dnia 3 marca. I. Elisabetstr., 13. 
Szanowny Panie Redaktorze! 

W porannem wydaniu numerów 59 i 60 
dziennika Presse ogłoszone są dwa artykuły 
dra Leopolda Caro pod napisem: „Sprawa wy- 
kupna ciężarów gruntowych w Galicyi"*, które 
zniewalają mię prosić o łaskawe pomieszczenie 
w łamach Pressy następującego sprostowania: 

Autor artykułu mówi o swym własnym 
poglądzie prawniczym i wydaje artykuły swe 
za najzupełniej własny płód ducha swojego. 
W obec tego stwierdzam, że w obu artykułach 
od początku aż do końca, z wyjątkiem ustępu 
ostatniego, który omawia nie sprawę wykupna 
ciężarów gruntowych Gralicyi jako taką, lecz 
teraźniejszy projekt rządowy, niema najmniej- 
szego zgoła śladu własnego prawniczego po- 
glądu autora, że owszem przedstawienie rzeczy 
i wszystkie wywody prawnicze w obu artyku- 
łach są moją własnością duchową. Stwierdzam, 
że oba artykuły, z rzeczonym wyjątkiem, są 
niesłychanie śmiałą grabieżą, popełnioną na 
mojej broszurze: Sumy galicyjskie, wydanej 
w języku polskim w Krakowie w roku 1882, i 
bezwarunkowo niczem więcej. Broszura moja 
jest to dziełko, oparte na źródłach, które p. 
drowi Leopoldowi Caro są po części całkiem 
nieprzystępne; a i tę część broszury mojej, 
która na takowych polega źródłach, ograbił. 
Gdy pominę zszeregowanie szczegółów, nietylko 
pogląd prawniczy i argumentacya p. dra Leo- 
polda Caro, jeżeliby o nich w ogóle mówić 
można, nie wychodzą poza widokrag mojej bro- 
szury, lecz i tak niewolniczo on jej się trzyma, 
że pewne zdanie, drukowane w mojej broszurze 
tłustemi czcionkami, w artykułach swych także 
rozstawionemi ezcionkami drukować każe. Co 
więcej, p. dr. Leopold Caro zna przedmiot tak 
mało ściśle, że pomyłkę pewną, która zakradła 
się była do dawniejszego artykułu Pressy (do 
streszczenia motywów teraźniejszego projektu 
rządowego), spokojnie przejmuje do swoich ar- 
tykułów i tym sposobem fałszuje ustęp wyjęty 
z mojej broszury. 

Niechciałbym nadawać sprostowaniu temu 
zbyt szerokich rozmiarów i dla tego nie zapu- 
szczam się w szczegóły. 

Z wysokim szacunkiem 
JÓZEF GLINKIEWICZ, 
publicysta, 


Ze względu na to, że sprawa na tem pe- 
wnie się nie skończy, p. Glinkiewicz uprasza 
dzienniki polskie 0 powtórzenie powyższego 
sprostowania. 


W tejże sprawie otrzymujemy od p. Glin- 
kiewicza następujący telegram: Wysłałem dzi- 
siaj do Gazety Narodowej depeszę tej treści: 
Protestuję przeciw wydaniu w osobnej odbitce 
artykułu dra Caro o sprawie indemnizacyjnej, 
ponieważ artykuł ten jest plagiatem mojej 
pracy. 


Notatki lteracko-artystyczne. 


(n) Operetka. „Piękna Helena“, dotych- 
czas nie zawsze zwabiająca publiczności, przez 
kilka dni poprzedzających wczorajsze przedsta- 
wienie, była przyczyną niezwykłych zabiegów i 
walk, staczanych 0 bilety. Magnesem, który 
tak gwałtownie pociągnął publiczność do tea- 
tru, była tym razem piękność panny Klemen- 
tyny Czosnowskiej i jej artystyczny spiew, ty- 
lokrotnie chwalony już przez nas. 

Wczoraj, panna Czosnowska, jakkolwiek 
mniej usposobiona pod względem głosu niż 
przedtem, zachwycała nas znowu, celując zwła- 
zeza w pojęciu roli i starannem jej przepro- 
wadzeniu. Zainteresowani ładnym spiewem, 
wskazującym wymownie, iż artystka przebyła 
dokładne studya , dowiadywaliśmy się o źródło 
jej umiejętności — otóż wymieniono nam jako 
nauczycielkę panią Majeranowską, której znany 
i przed laty sławiony artyzm, położył na ucze- 
nicy cechę widoczną i niezaprzeczoną, wyró- 
żniającą ją z pomiędzy przeciętnych operetko- 
wych spiewaczek. 

Całość wczorajszego przedstawienia była 
dość żywą, co głównie pp. Skalskiemu wybor- 
nemu Menelajowi i Myszkowskiemu wesołemu 
Kalchasowi, mamy do zawdzięczenia. 

Do p. Laskowskiego mamy żal, iż nie- 
umiejąc się pozbyć zwyczaju spiewania przez 
nos, zupełnego nieraz zacierania słów i tonów, 
dystonowania, a nadewszystko owego brutal- 
nego wyrzucania nut wysokich, które stokroć 
lepiej zastąpić by mógł falsetem ; psuje nieraz 
całość, gdy nawet najgładziej zresztą idzie. 
W p. Laskowskim chwalimy często aktora, 
chociaż nie zawsze wolnego od maniery ; chwa- 
limy pracownika pilnego i niestrudzonego (tą 
zaletą inni nasi „sympatyczni“ tenorowie po- 
chlubić by się nie mogli) — spiewaka jednak, 
dopokąd się niepozbędzie swych narowów nie 
będziemy mogli chwalić w żaden sposób. P, La- 
gkowski był już raz na drodze postępu — obe- 
cnie jednak obdarzany zbyt często partyami 
pierwszorzędnemi, nabrał dziwnej pewności, dzi- 
wnej odwagi w podawaniu publiczności efek- 
tów, które chyba tylko w jego własnych oczach 
za „efektowne“ uchodzić mogą. Nie wątpimy ani 
na chwilę, że p. Laskowski jako inteligentny 
człowiek, przyjmie od nas tych parę słów (co 
prawda gorzkich) z przekonaniem, iż tylko w 
interesie jego własnym i sztuki zmuszeni je- 
steśmy je wypowiedzieć. 

We czwartek po raz drugi „Piękna He- 
lena* z p. Czosnowską; wszyscy tedy, którzy 
wczoraj odeszli od kasy bez biletów, mają Spo- 
sobność usłyszeć ją i zobaczyć. 


Repertoar teatralny. Dzisiaj „Ską- 
piec", komedya w 5 aktach Moliera z panem 
Fiszerem. — Jutro, we czwartek „Piękna He- 
lena". Pożegnalny występ P- Czosnowskiej. — 
W piątek po raz pierwszy „Teściowa“ (Belle 
maman), komedya w 3 aktach, Sardou. — W so- 
bote, „Trubadur“, opera z p. Pawlikówną, — 
W niedzielę po południu „Córka Fabrycyusza“, 
dramat Wilbrandta. Wieczór „Mignon“ z panną 
Hellerówną. — W poniedziałek przedstawienie 
składane: 1) „Dzika różyczka”, Blizińskiego. 
Pierwszy występ p. Wojdałowieza po dłuższej 
chorobie. 2) „Piosnka wujaszka* z panem Lin- 
kowskim. 3) „Skrzypce czarodziejskie“, operetka 
w 1 akcie. 


Józef Lewiński, c. k. nadworny arty- 
sta i reżyser nadwornego teatru w Wiedniu, 
wystąpi we Lwowie jutro dnia 6go mar- 
ca z wieczorem deklamacyjno - dramatycznym. 
Program jest następujący: Geibel: die Blutra- 
che. Heine: Wallfahrt nach Kevlar; die Unbe- 
kante; Begegnung: Donna Olara. Goethe: Der 
Zauberlehrling. Paoli: Bei Marsala. Gilm: Sol- 
ferino ; im Feldspital zu Verona; das Adoptiv- 
kind; ein Kater, lebte lange Zeit; die Batail- 


jonshunde. Barak: der weise Rabbi, Początek 


o godzinie wpół do 8 wieczór. Biletów dostać 
można w księgarniach pp. (Gubrynowicza i 
Szmidta, Seyfartha i Czajkowskiego, oraz w kan- 
celaryi szkoły muzycznej p. Marka. 


Nowy obraz Juliusza Kossaka od 
kilku dni zdobi wystawę Tow. sztuk pięknych 
w Sukiennicach. Jest to akwarella, nosząca 
motto, zaczerpnięte z pieśni Janusza (Szajne 
katarynka) : 


A to jedzie Zaklika 
Srokacz pod nim bryka 
„Pan Zaklika z Wojsławie 
Bił Tatary do granie". 


Widzimy na nim pana Zaklikę z Woj- 
sławie, legendową figurę dziejów polskich z 
czasów napadów tureckich, jak spina swego 
konia „Sokoła“ na pobojowisku, zarzuconem 
trupami poległych swoich i wrogów. Jak wia- 
domo Turków nazywano u nas często Tatara- 
mi. Opodal widać uchodzących pohańców ; na 
tle wieś podolska oblana łuną pożaru. Kompo- 
zycya wykonana z werwą i ogniem, do jakich 
przyzwyczaiły nas utwory Juliusza Kossaka, 
jest doskonałą ilustracyą słów pieśni: 


z W Z O WODO C 


wodach 
dr. Korn wykazywał, że klient jego. Szymon 
Herz, w świetle rozprawy wygląda zupełnie 
inaczej, niż w oskarżeniu; że wszyscy Świad- 
kowie zeznawali jednozgodnie, iż Herz, zaj- 
mujący poważne stanowisko w Oświęcimiu, 
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EE nim sejm się zgromadził, 
Nim król listy przesuszył, 

Nim ksiądz kanelerz uradził, 

A pan hetman wyruszył, 

To Zaklika się sprawił, 

I pobił bez rady. 


Typ butnego szlachcica, którego męstwo 
przeszło do pieśni ludowej, doskonale uzmysła- 
wia przywiązane do tej postaci wyobrażenie. 


Wzięty on został z portretu familijnego. Obraz 
wykonanym został na zamówienie jednego z po- 


tomków starożytnego historycznego rodu. 


Wystawa obrazów Matejki ma być 


otwartą, jak St. Pet. Wied. donoszą, w Peters- 
burgu z nastaniem wiosny b. r. 


„Les Exilés“. Taki nosi tytuł dramat 


w 4 aktach i 9 obrazach, którym ponownie 0- 
twarty zostanie teatr paryski Chateau-d Eau. 
Autorami powyższej sztuki są pp. Sardou, E. 
Nus i Lubomirski. W ostatniej chwili dowia- 
duje się Kuryer Warszawski, iż ks. Lubomir- 
ski, wbrew zdaniu pp. Sardou i Nus, odmówił 
pozwolenia swojego na wystawienie „Bxilós* 
w teatrze Ohateau-d' Eau. 


Carmen Sylva, królowa-poetka (Elżbieta 


rumuńska), wykończa obecnie nowy dramat, do 
którego treść zaczerpnęła z życia ludu rumuń- 
skiego. W dramacie tym podobno główną rolę 
grają osobiste wrażenia, jakie królowa osiągnęła 
podczas ostatniej podróży po górach rumuńskich; 
niektóre 
W marcu wyjdzie dramat w druku po niemiecku 
i rumuńsku i w tym samym czasie zostanie 
wystawiony w królewskim teatrze w Bukareszcie. 


pieśni ludowe weszły do dramatu. 


Z Izby sądowej. 


(Proces emigracyjny w Wadowicach). 
Wadowice, 4 marca. 
Po skończonej replice dr. Goldhammera, 


przemawiał wczoraj po południu obrońca dr. 
Łazarski, i skończył swoje ostateczne wy- 
wody dziś rano omówieniem sprawy „Packe- 
tu“ i „Unionu“, niemniej dezercji. W sło- 
wie ostatniem zwrócił się do przysięgłych, 
by werdyktowi ich przewodniczyła jedynie 
sprawiedliwość. 


Mówili potem z kołei obrońcy: dr. Cie- 
szyński wykazywa,ł że przeciw agencji: bre- 
meńskiej nie przemawia żaden dowód, że 
nawet prokurator w ostatecznych swych wy- 
Bremy bynajmniej nie dotknął 


nigdy oszustwa ani gwałtu się nie dopuścił; 


wreszcie przemawialidr. Iwański i dr. Daniel. 


O godz. 12 skończyły się ostateczne 


wywody obrony, poczem na wezwanie prze- 
wodniezacego zgłosił się jeszcze do osobistej 
obrony oskarżony Klausner, 
Neumann, oraz kilkunastu naganiaczy, jak 
Schaumer, Kuppermann, Schlamowitz i t. d. 


dalej oskarżony 


Dopuszczeni oni zostaną dziś po połu- 
dniu do głosu. 


Po zamknięciu rozprawy i odroczeniu 
iakowej do godz. 3 po południu, sędziowie 
przysięgli, jak to już wczoraj telegrafieznie 
doniosłem, udali się do stołu trybunalskiego, 
do ławy obrońców i do stolika dziennikarzy, 
zapraszając na uroczyste nabożeństwo, jakie 
z własnej inieyatywy i własnym kosztem 
urządzają jutro 0 godz. 8 rano w furze wa- 
dowiekiej. Nabożeństwo to poprzedza bezpo- 
średnio udanie się przysięgłych na naradę, 
celem wydania werdyktu. W tej stanowczej 
chwili, kiedy mają rozstrzygać o tyle ważnej 
i tak szerokie koła obchodzącej sprawie, po- 
stanowili oni jako dobrzy katolicy, jako su- 
mienni sędziowie, zaczerpnąć sił u stopni 
ołtarzy, podnieść ducha modlitwą. Pierwszy 
to, a piękny przykład. 

Po nabożeństwie rozpocznie się résumé 
przewodniczącego p. Lipki. Wywód ten pra- 
wniezy potrwa 2 do 3 godzin, poczem zaraz 
sędziowie pójdą na naradę. 

Obrady przysięgłych odbywać się będą 
w Sali „Sokoła“ zkąd im wydalić się nie będzie 
wolno. W sali ustawionych zostanie 12 łó- 
żek; codzienne pożywienie będzie przysię- 
głym dostarczane do sali, słowem zostawać 
będą pod ścisłą klauzurą. W osobnym zu- 
pełnie pokoju czuwać będzie p. radca Lipka 
na wypadek, gdyby przysięgli zażądali jakich 
wyjaśnień; oprócz p. Lipki będą protoko- 
lanci pp. Jabłoński 1 Radwański, ze strony 
obrony zaś czuwać będzie dr. Korn. 

Werdyktu spodziewać Się można w so- 
botę. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Międzynarodowa wystawa elektry- 


czna w Frankfurcie nad Menem pierwot- 
nie na rok bieżący projektowana, otwartą Z0- 
stanie dopiero 1 maja 1891 r. Wystawa ta o- 


bejmować będzie wszelkie pola elektro-techniki; 
przypuszezone jednak będą na tę wystawę tyl- 
ko takie przedmioty, 


jące grupy: 1) motory dla celów elektro-tech- 


nicznych, jak motory parowe, wodne, wiatrowe 


i gazowe wraz z aparatami do wytworzenia 
pary, tudzież aparatami pobocznemi; 2) wy- 
twarzanie elektryczności; 3) Przeprowadzenie 
elektryczności wraz ze środkami do przeprowa- 
dzenia i aparatami pomocniczemi; 4) komulato- 
ry elektryczności; 5) przeniesienie siły elektry- 
cznej i zastosowanie jej do celów przemysło- 
wych różnego rodzaju; 6) oświetlenie elektry- 
czne z osobnym oddziałem dla instalacyi różne- 
go rodzaju; 7) telegrafia i telefonia, ochronne 
przyrządy elektryczne przed niebezpieczeństwem 
gromu, ognia, włamania i t. p.; telegrafia do- 
mowa i hotelowa; 8) koleje żelazne, tramwaje, 
sygnały, żegluga; 9) elektrometallurgia i elektro- 
lyza; 10) instrumenta miernicze, aparaty nau- 
kowe, instrumenta akustyczne i optyczne zosta- 


jące w związku z elektrotechniką ; środki nau- 


kowe; 11) elektroterapia; 12) literatura elektro- 
techniczna. 


Terminu ostatecznego wniesienia zgłoszeń 


jeszcze nie oznaczono. 


Z Izby handlowo-przemysłowej. 


Wiceprezydent Sekretarz 
Kiselka m. p. M. Bodyński m. p. 
ces. radca. 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro- 
duktów we Lwowie od 22 lutego do 1 marca 
bez opłaty akcyzowej. Pszenica 8:65 do 9'—, 
żyto 1:50 do 7:75, jęczmień browarny 1:— do 
7:50, pastewny 6:— do 6:50, owies 4:05 do 
1:35, hreczka—*— do —*—, kukurudza zeszło- 
roczna 6:-— do 6:40, nowa — do —'—, groch 
do gotowania 8: —do 11:50, pastewny 1"— do 
do 1:50, fasola —*— do ——, bobik 650 do 
2:25, wyka 650 do 7'50, koniczyna 30: — do 
50-—, anyż rosyjski —— do ——, anyż pła- 
ski 19-— do 238—, kminek —'— do — , 
rzepak zimowy —— do ——, letni 1450 do 

5—-, mianka 9-— do 9:50, nasienie Iniaż:e 
do *——, nafta zwykła 13:50 do 1450, 
salonowa 16-75 do 18775, wszystko za 100 kiłogr., 
spirytus 10.000 literprocentowy kontyngento- 
wany z podatkiem konsumcyjnym 46:20 do 46 40. 


Targ zbożowy. E) 
Dnia 5 marca 1890. 
Lwów, pszenica 8:50 do 910, żyto 
T40 do 7:80, jęczmień 6-— de &:—, owies 
obroczny 7— do 1:50, rzepak 1550 do 16:50, 
groch %— do 18—, wyka 5:50 do 6:—, bo- 


BE == do = —, hrozka —* > do SP 
kukurudza —+== do —*—, chmiel za 56 kilo 
—*— do —'—, koniczyna czerwona 35 — do 
50—, koniczyna biała —*— do —'—, koni- 
czyna szwedzka —'— do —'—. 


Tarnopol, pszenica 8:50 do 9:40, żyto 
7:-— do 125, jęczmień browarny 6: —do8*—, 
owies—— do 7*—, groch 7%:— do 11:—, wy- 
ka 480 do 525, rzepak 15— do 16.—, 
Inianka —'— do —'—, koniczyna czerwona 
32:— do 45:—, koniczyna biała —'— do -——; 
koniczyna szwedzka —'— do —'—. 


Jarosław, pszenica 8-30 do 8-75, żyto 
7.— do 1:60, jęczmień 6'50, do $ —, owies 
6-80 do 1:20, groch T— do 11:50, wyka 
—*— do —'—, rzepak 15*— do16'—, lnianka 
—-— do ——, koniczyna czerwona 34*— do 
48—, koniczyna biała —*— do —'—, koni- 


zeyna szwedzka —'— do —*—, tymotka —*— 
0 —— 

Podwołoczyska, pszenica 8:90 do 9:65, 
tyto —— do 765, jęczmień 6:50 do 875, 
owies T'- do—-'—, groch 7*— do 182—, wy- 
ka —'— do —'—, rzepak 16-— do 1670, 
Inianka —* — do —'—, koniczyna czerwona 
31-— do 44*—, koniczyna biała —' — do ——, 
koniczyna szedzka —*— do —'—. 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel od 25— do 45— zł. za 56 
kilo, Zoco Lwów, nominalnie, 

Okowita gotowa 2a 10'000 litrów pro 
loco Lwów 11:50 do 11:75 zt. 

Usposobienie ciągle spokojne, wyczekujące. 
Nasiona strączkowe i do siewu znajdują powoli 
odbiorców u producentów. 


*) Przedruk wzbreniony. 


które w obec ostatnich 
wielkich wystaw specyalnych w Monachium i 
Wiedniu przedstawiają znaczny postęp. Przed- 
mioty wystawowe podzielone będą na następu- 


OSTATNIA POCZTA 


C. k. gal. Towarzystwo gospodarskie. 


TE 

(=) Przewodniczący, wiceprezes Towa- 
rzystwa p. Bolesław Augustynowicz, 0- 
twierając posiedzenie, zwrócił uwagę obecnych 
na wystawę produktów gospodarczo - leśnych 
w Wiedniu, we wrześniu r. b. odbyć się ma- 
Jącą, i na ułatwienia , jakie zarząd wystawy 
wystawcom galicyjskim zapewnił, do tego sto- 
pnia nawet, że produkcya gałicyjska zostanie 
ocenioną nie podług okazów tegorocznych 
ale podlog przyszłorocznych. i 

rzed porządkiem dziennym zabrał głos 
Władysław hr. T i SC 
do Komitetu interpelacyę, o wyjaśnienie, jak 
postąpiono zpostulatami, wyrażonemi na nad- 
zwyczajnem zgromadzeniu robotników, przed 
miesiącem we Lwowie odbytem. 

„ Członek Komitetu dr. Piotr Gross od- 
powiedział, że ce. k. Ministerstwo rolni- 
ctwa w znacznej mierze przychyliło się do 
wyrażonych przez Komitet Towarzystwa de- 
zyderatów. i 

~ Po dłuższej formalnej dyskusyi okazało 
się, że kwestya przez hr. Koziebrodzkiego po- 
ruszona , będzie mogła być szerzej traktowa- 
na w dyskusyj nad referatem dr. Tadeu- 
sza Pilata, o wnioskach przekazanych Komi- 
tetowi przez Zjazd Delegatów i Prezesów Od- 
działów Towarzystwa we Lwowie, z począt- 
kiem lutego odbyty. 

Z kolei prof. Jentyss wygłosił dłuższą 
prelekcyę o nawozach sztucznych i ich uży- 
ciu, ze szczególnem uwzględnieniem nawo- 
zów potasowych. 

_ Zgromadzenie podziękowało prelegento- 
wi oklaskami. 

Godzina 1, posiedzenie trwa dalej. 

„ Obrady trwały do godziny 4 po połu- 
dniu — i zostały odroczone na wieczór, na 
godz. 7. 
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Na wezorajszem poufnem posiedzeniu 
Towarzystwa gospodarskiego, zapadły nastę- 
pujące uchwały : 

I W myśl wniosku komisyi rachun- 
kowej, popartego gorliwie przez wielu obe- 
cnych na zgromadzeniu poufnem uchwalono : 
Wyznaczyć wdowie po ś. p. sekretarzu Gre- 
lińskim pensyę roczną w kwocie 300 złr. na 
lat 8— a sposób pokrycia tego wydatku po- 
zostawić Komitetowi. i 

= II. Wniosek oddziału podolskiego o 
wyjednanie u wys. Rządu jak najwyższej 
sumy subwencyjnej na r. 1890 na obory za- 
rodowe przekazano Komitetowi do załatwie- 
nia. 

_ HI W myśl wniosku oddziału pokue- 
kiego uchwalono: „Rada ogólna przekazuje 
sprawę założenia w Kołomyi składu publicz- 
nego zboża Komitetowi do zbadania i możli- 
wego poparcia.“ Zarazem przyjęto propozy- 
zycyę p. Henryka Mierzeńskiego, by Komitet 
wziął pod rozwagę możliwość i korzyści za- 
kładania takich składów w całym kraju. 

„IV. Wniosek oddziału kałuskiego, by 
Komitet odniósł się do wys. Rządu, w spra- 
wie ujednostajnienią cen soli w całym kraju — 
uchwalono, a w uwzględnieniu wniosku od- 
działu tarnopolskiego, poruezono Komitetowi, 
by wyjednał u e. k. Rządu udzielenie soli 
bydlęcej po zniżonych cenach i w jak naj- 
krótszym czasie dla robotników. na większej 
własności gospodarujących, w okolicach klę- 
ską nieurodzaju dotkniętych, a to ze względu 
na nieodzowną potrzebę poprawienia paszy 
dla inwentarza z dodatkową uwagą p. hr. 
Koziebrodzkiego, by Komitet poparł petycyę 
tę wyczerpującym memoryjałem o ważności 
soli bydlęcej w gospodarstwie. 

V. Wniosek oddziału tarnopolskiego o 
ogierach, po wyjaśnieniach, udzielonych przez 
referenta Komitetu p. Wł. Gniewosza w tym 
kierunku, że Komitet oddawna tę sprawę po- 
piera, przyjęto i poruczono Komitetowi: po- 
czynić kroki w Ministerstwie rolnictwa by 
w powiatach klęską nieurodzaju dotkniętych, 
w których wiele koni ubyło, były powiększone 
stacye ogierów przynajmniej do 2 stacyj w 
każdym powiecie, rozkładajac je tak po po- 
wiatach, by wszystkie miejscowości miały 
mniej więcej równe oddalenie od stacji. 
Równocześnie dołoży Komitet i w tym kie- 
runku starań, by najem ogierów hodowcom 
był przystępniejszy. 


Najj. Pani, jak donoszą z Wiesba- 
denu, spodziewaną jest tam 16 b. m. 

Najd. Arcyksiążę Ludwik Wiktor 
przybył przedwczoraj do Wiednia z Sale- 
burga, a Najd. Arcyksiążę Otto z Berna. 


P. Minister sprawiedliwości hr. Sehón- 
born powrócił przedwczoraj z Pesztu. 


. _Wdalszym ciągu wczorajszego posiedze- 
nia Izby dep, poseł Oelz wniósł rezolucyę w 
Sprawie podwyższenia kongruy o 100 złr. 
także i tym księżom-pomoenikom, którzy 
mieszkają wprawdzie na probostwach, lecz 
utrzymują się własnym kosztem. Reprezen- 
(ant rządu Enzenberg oświadezał się prze- 
ciw tej rezolucji. 

„Po odrzuceniu wszystkich wniosków 
Przyjęto projekt ustawy o polepszeniu kon- 
śruy duchowieństwa na ekspozyturach po- 
mocniczych w drugiem i trzeciem czytaniu. 

Następnie Izba przyjęła przedłożenie 
rządowe, dotyczące wybudowania drugiego 

Oru na linii kolejowej Kraków-Przemyśl i 

rzemyśl-Liwów, tudzież rezolucyę wzywającą 
Rząd, aby upaństwowienie galicyjskiej kolei 
Karola Ludwika przygotował w tej mierze, 
iżby z chwilą wykończenia budowy drugie- 
50 toru na wspomnianych powyżej liniach, 
wszystkie koleje mogły przejść na własność, 
względnie pod zarząd Państwa. 

; Następnie rozpoczęto dyskusyę nad pro- 
Jektem ustawy o odszkodowaniu osób nie- 
słusznie zasądzonych. 


. Po przyjęciu w sobotę ustawy finanso- 
wej w węgierskiej Izbie deputowanych, od- 
było się posiedzenie Rady ministrów. Jak 
donoszą złPesztu, w poinformowanych kołach 
politycznycli przypuszczają, iż na posiedze- 
niu tem ułożono ostatecznie tekst przedło- 
żenia w sprawie rewizyi ustawy o SWOJSZCZY- 
źnie. Nowela ta ma być wniesioną do Izby 
w przeciągu ośmiu do dziesięciu dni i bę- 
dzie traktowaną bezpośrednio po ustawie o 
honwedach. W niedzielę miał prezes gabi- 
netn Tisza osobne posłuchanie u Najj. Pana, 
na którem prosił o podobne zatwierdzenie 
uchwał Rady ministrów. Opozycya zamierza 
przy traktowaniu noweli o swojszczyźnie wy- 
prowadzić znowu Sprawę Koszuta i zaini- 
Gyować nowe burzliwe sceny. 


Oficyalnie zaprzeczają doniesieniom 
zienników, jakoby cesarz Wilhelm zamie- 
rzał wkrótce udać się do Saarbriicken, celem 
Przekonania się naocznie o stosunkach w 
tamtejszych kopalniach. 


„Podług relacyi organu watykańskiego 
Moniteur de Rome, książę-biskup wrocławska 
r. Kopp, przygotowuje na maj wielką piel- 
$rzymkę niemiecką do Rzymu. 


„Do Pol. Corr. donoszą z Petersburga, 
17 na wiosnę rozpoczną się wzdłuż południo- 
wo-zachodnich rossyjskich kolei Żelaznych 
znaczniejsze budowle, mające zarówno zna- 
czenie ekonomiczne, jak strategiczne, a zo- 
Staną one ukończone już w ciągu lata. Na 
kilku liniach będą urządzone 1 drugie tory, 
Zaś na stacyach Równo, Kowel i Koziatyn ko- 
ei Zmierzynwa-Birzula będą założone większe 
Wojskowe magazyny prowiantowe. Koszta 
tych budowli obliczono na 8 milionów rubli. 


Doniesienia dzienników »rossyjskich z 
Belgradu przedstawiają stosunki między Ser- 
ią 1 Bułgaryą jako bardzo naprężone, i do- 
%ją, że nie ma obecnie ani mowy o zawar- 
Clu serbsko-bułgarskiego traktatu handlowego. 
Próżniona właśnie posada agenta dyploma- 
tycznego w Sofii. nie będzie obsadzoną, A 
Sprawy bieżące będzie załatwiał pozostawiony 
wy” bułgarskiej niższy urzędnik kance- 
Lil Jny. 
Rossyjska Agency północna rozsyła 
Lastępnjącą depcszę: Agent dyplomatyczuy 
Utgaryj, Wulkowiez, zażądał u w. Porty 
uznania dzisiejszego rządu bułgarskiego, do- 
ając, że w razie dalszej zwłoki, Bułgarya 
OSłosi się niezawisłem królestwem. Wiado- 
Mość ta, jak to twierdzi podany nam wczoraj 
W drodze telegraficznej komunikat Pol. Corr. 
jest nieprawdziwą i tendencyjną, albowiem 
P. Wulkowicz wręczył tylko w. wezyrowi 
nieurzędowe pismo ministra Stambułowa, 
w którem poruszono kwestyę, ezy w. Porta 
nie uważa obecnej chwili za stosowną dla 
ostatecznego załatwienia kwestyi bułgarskiej 


przez uznanie ks. Ferd paz 
władeą Bułgaryi. ynanda prawowitym 


Dzienniki podają jeszcze kilka nowych 
szczegółów o nowym ministrze spraw a. 
wnętrznych republiki francuskiej. Leon Bour- 
5e018 liczy zaledwie 39 lat wieku, jest Pa- 
ryżaninem, adwokatem. Z postawy okazały, 
NOSI czarna brodę, mowca zręczny i biegły, 

curgeois wszedł w r. 1877 w służbę admi- 
nistracyjną, gdzie pełnił obowiązki jako pod- 
sekretarz stanu, podprefekt w Reims, pre- 
fekt w, departamencie Torn, a następnie od 
r. 1883 do 1885 jaku generalny sekretarz w 
prefekturze Sekwany, później zajmował kró- 
tko stanowisko prefekta w Touluzie, był dy- 
rektorem w departamencie spraw wewnętrz- 
nych 1 prefektem policyi w Paryżu. Kiedy 
w końcu został deputowanym z Chalons, po- 
wołał go Floquet na podsekretarza stanu. 
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Na stanowisku tem wytrwał aż do upadku 
gabinetu Flogueta w lutym 1889 r. Przy 
wyborach powszechnych tego roku został 
ponownie w Chalons wybrany. 


Według doniesień dzienników pary- 
skich, wojska francuskie zostały ponownie na 
północ od Kutanu zaatakowane przez 800 
krajowców z Dahomeyu. Atak ten odparto 
ponownie zwycięzko, ze stratą stu czarnych 
Dakomeyczyków. Straty francuskie mają być 
bardzo nieznaczne. 


Stronnictwo liberalne w Belgii stra- 
cilo w skutek śmierci Eudora Pirmez jedne- 
go ze zdolniejszych, lubo umiarkowanych 
członków. Pirmez należał do lewego cen- 
trum i skłaniał się niekiedy do konserwa- 
tystów, ale stronnictwo liberalne szanowało 
go z powodu czystości charakteru, zdolności 
fachowych i jako najlepszego moweę parla- 
mentarnego. 


TALBORAMY GAENT LWOWSKIEJ 


Wadowice, 5 marca. (Tel. pr.) 
O pół do pierwszej przysięgli udali się 
na naradę. 

t irdeń, 5go marca. W dalszym 
ciągu wczorajszych obrad w lzbie dep. 
nad projektem ustawy o odszkodowa- 
niu niesłusznie zasądzonych (patrz 
Ostatnią pocztę) dep. Jaques i Roser 
przemawiali gorąco za takiem odszko- 
dowaniem, podnosząc, iż ze względów 
humanitarnych obowiązkiem jest Pań- 
stwa naprawiać ile możności szkody 
zrządzone niesłusznie zasądzonym. Dep. 
Jaques uczynił wniosek o odesłanie 
przedłożenia napowrót do komisyi, ce- 
lem ponownego opracowania. Na tem 
przerwano obrady w tej sprawie. Dep. 
Steinwender i towarzysze naglili o od- 
powiedź na interpelacye w sprawie 
koncesyi, udzielonej rzekomo towarzy- 
stwu pod firmą: Amglo-Austrian Prin- 
ting and Publishing Union limited. Dep. 
Türk żądał postawienia na porządku 
dziennym najbliższego posiedzenia po- 
datku giełdowego. Prezydent dr. Smolka 
oświadczył na to, iż przy układaniu 
porządku dziennego postępuje ściśle 
wedle regulaminu. 

Następne posiedzenie we czwartek. 

Wiedeń, 5 marca. (Zel. pryw.) 
Odroczenie posiedzenia komisyi szkol- 
nej Izby panów, nastąpiło na życzenie 
konserwatywnych członków  komisyi, 
którzy uważają, iż dalsze narady nad 
stanowiskiem ich względem noweli, są 
konieczne. 


Wiedeń, 5 marca. Ściślejsza ko- 
misya dla podatku spożywczego przy- 
jęła rezolucyę dep. Mengera, która żą- 
da, aby wezwać Rząd do przedsięwzię- 
cia potrzebnych studyów i rokowań a 
następnie wniesienia projektu ustawy, we- 
dle którego reforma podatku akcyzowego 
w miejscowościach zamkniętych po za 
Wiedniem, ma być podjęta zgodnie z 
z zasadami, zastosowanemi przy takiej 
reformie w Wiedniu. 

Peszt, 5 marca. Izba deputowa- 
nych przyjęła przeważną większością 
projekt ustawy o wzniesieniu pomnika 
Andrassy'emu kosztem państwa, a to 
po dyskusyi, w której tak przeciwni- 
cy, jak i obrońcy projektu ustawy po- 
dnosili zasługi Andrassy ego co do za- 
warcia austryacko-niemieckiego i wło- 
skiego przymierza, które ludom Europy 
zapewnia pokój, tudzież po nader go- 
rącem przemówieniu za projektem pre- 
zesa gabinetu Tiszy. 

Grac, 5 marca. (Tel. pryw.) Dzi- 
siaj odbędą się chrzciny syna hrabiego 
Hartenau (Aleksandra Battenberga). 
Ojcem chrzestnym będzie wielki książę 
Heski, Dziecko otrzyma imię Aleksander. 


Poznań, 5 marca. (Tel. pryw.) 
W dniach najbliższych przyjdzie pod 
obrady w Izbie dep. sejmu pruskiego 
wniosek Koła polskiego w sprawie 
przywrócenia języka polskiego w szko- 


łach ludowych W. ks. Poznańskiego i 
Prus zachodnich. 

Poznań, 5 marca. (Tel. przyw) 
W okręgu zachodnio-pruskim Grudziądz- 
Brodnica , kandydat polski Rożycki 
odniósł zwycięztwo nad kandydatem 
niemieckim, byłym ministrem Hobrech- 
tem. W okręgu Lubawa - Susz, prze- 
szedł dr. Rzepnikowski. W okręgu 
leszczyńskim ks. Ferdynand Radziwiłł 
upadł, otrzymał wszakże przeszło 5000 
głosów, kandydat niemieeki Hellmann 
miał 5280 gł. (Koło polskie, które w 
przeszłym parlamencie liczyło 13 człon- 
ków, posiada ich obecnie już 16. O re- 
zultacie wczorajszych wyborów ści- 
ślejszych w okręgu bydgoskim, gdzie 
znaczne szause były po stronie dra. 
Komierowskiego, nie ma jeszcze donie- 
sienia. Przyp. Red.) 

Berlin, 5 marca. Słychać, iż mi- 
nister handlu otrzymał polecenie wy- 
pracowania odnośnych projektów ustaw, 
a to na podstawie rezolucyj przyjętych 
przez radę stanu, które to rezolucye 
Schodzą się z uchwałami parlamentu 
w sprawie ustawodawstwa robotnicze- 
go. Aż do czasu zainaugurowania zdwo 
jonej opieki nad robotnikami, mają obo- 
wiązywać postanowienia przejściowe, 
do których będą zaliczone wydziały ro- 
botnicze. 

Berlin , 5 marca. Telegram Bur- 
chardta z Zanzibaru do komitetu za- 
granicznego dla niesienia pomocy Emi- 
nowi baszy, zaprzecza doniesieniu o 
spotkaniu się misyonarzy francuskich 
z dr. Petersem, który, jak się zdaje, 
znajduje się obecnie w Kawirando (za- 
toka Vietoria-Nyanza). W relacyi tej 
wzięto widocznie Burhardta za Petersa. 

Berlin, 5 marca. (Tel. pryw) 
W tutejszych dobrze poinformowanych 
kołach zapewniają, iż książę Bismarck 
miał oświadczyć w dniach ostatnich 
w obec kilku osób swego otoczenia, w 
sposób nie dwuznaczny, że nie myśli 
bynajmniej ustąpić. 

Kolonia, 5 marca. Wedle Köln. 
Ztg. rząd wystąpi z nowemi żądaniami 
na potrzeby wojskowe i spróbuje je- 
szcze raz nakłonić nowy parlament do 
przyjęcia ustawy przeciw socyalistom. 
Hamburg, 5 marca. Wszyscy ro- 
botnicy okrętowi włącznie z robotnikami 
w warstatach maszynowych poczynili 
starania w urzędzie dla spraw handlo- 
wych i żeglugi w celu wyjednania skró- 
cenia o jedną godzinę pracy dziennej 
i podwyższenia płacy. 

Petersburg, 5 marca. Journal 
de st. Pótersbourg zaprzecza doniesie- 
niu Standarda, jakoby pewni rossyjscy 
oficerowie byli już desygnowani, ażeby 
ewentualnie objąć administracyę Buł- 
garyi: zaprzecza równie zapisanym 
przez Polit. Corr. pogłoskom, jakoby 
się odbyły rokowania pomiędzy posłem 
rossyjskin w Atenach a przywódcami 
kreteńskiego powstania. 

Belgrad, 5go marca. Przy obra- 
dach w skupczynie nad ustawą o po- 
dziale kraju, wywołała dłuższą dysku- 
syę kwestya czy Szabac, czy Losznica 
ma być głównem miastem obwodu 
Driny. W ciągu rozprawy wystąpił 
Tauszanowicz w sprzeczności z wnio- 
skiem komisyi za Szabacem i postawił 
kwestyę zaufania. Skupezyna głosowała 
znaczną większością za Szabacem. 

Sofia, 5 marca. Po posłuchaniu 
u ks. Ferdynanda, agent dyplomaty- 
czny Bułgaryi przy w. Porcie, Wulko- 
wicz, odjechał z powrotem do Kon- 
stantynopola. (Otrzymał on tutaj in- 
strukcye, aby działał w interesie uzna- 
nia księcia Ferdynanda. Zdaje się, że 
Bułgarya poczyni niebawem kroki ofi- 
cyalne u w. Porty. 

Rzym, 5 marca. W Izbie depu- 
towanych została rozdana księga zie- 
lona o Etiopii. Obejmują te akta prze- 
ciąg czasu od 15 stycznia 185% do 9 
września 1889. Dokumenta rozpoczy- 
nają się od pierwszych usiłowań Ča- 
voura, to jest od chwili, gdy misyona- 
rze z Abissynią zaczynali zawiązywać 


stosunki, aż dozawarcia traktatu z Me 
nelikiem w dniu 2 maja 1889 r. Trak- 
tat ten składa się z 20 artykułów. 
Artykuł 17 stanowi, iż król Etiopii 
zgadza się, ażeby we wszystkich roko- 
waniach z innemi mocarstwami, rząd 
jego używał pośrednictwa rządu króla 
włoskiego. 

Paryż, 5 marca. Izba deputowa- 
nych sprawdziła bez dyskusyi trzy wy- 
bory deputowanych boulanżerowskich 
z departamentu Sekwany. — Na żądanie 
interpelacyi w sprawie mianowania se- 
natora Mazeau pierwszym prezydentem 
trybunału kasacyjnego, oświadczył mi- 
nister sprawiedliwości, że sam uznaje 
zasługi p. Mazeau, poczem przy- 
jęto prosty porządek dzienny 320 gło- 
sąmi przeciw 86. 

(renerał Hubert-Castex uznany zo- 
stał winnym wykroczenia dyseyplinar- 
nego i skązany na spensyonowanie bez 
możności reaktywowania. 

Tirard, prezes gabinetu, musiał po 
wczorajszem posiedzeniu położyć się do 
łóżka, cierpi bowiem na newralgię. 
Obiega pogłoska, że choroba Tirarda 
umacnia go w postanowieniu żądania 
dymisyi, ale dopiero po rozprawie nad 
interpelacyą o konferencyi berlińskiej, 
wykonać ma swój zamiar. 

Londyn , 5 marca. Książę Walii 
w towarzystwie swego syna i wielu 
powag w sztuce budownictwa, dopeł- 
nił wczoraj uroczystego otwarcia kolo- 
salnego kolejowego mostu żelaznego po 
nad Firl of Forth. (Most ten, długości 
przeszło 1 mili angielskiej, skróca dro- 
gę kolejową z Edinburga do północnej 
Szkocyi przeszło o 20 mil. Koszta bu- 
dowy, rozpoczętej w grudniu r. 1882, 
wynoszą 21/4 milj. funtów szterlingów.) 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, 4 marca 1890 r., godzina 1 
minut 45. Alp. Towarz. górnicze 104—, Wę- 
gierskie akcye kredytowe 347:50, Akcye anglo- 
austryackie 157:75, Akcye banku Union 253*25, 
Akcye kolei Karola Ludwika 195—, Akcye 
kolei północnej 262-5(?), Akcye kolei południo- 
wej 132:—, Losy tureckie 34:50, Akcye kolei 
państwowej 22420, Akcye kolei Alföld. —*—, 
Akcye kolei [Lwowsko - Czerniowieckiei 28050, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 189:—, 
Wiedeńskie losy komunalne 148:50, Akcye ty- 
tytoiowe 108:50, Galicyjskie obligacye indemni 
zacyjne 105*—, Losy regulacyi Cisy —,—, 
Akcye kolei Rudolfa —*—, Akcya kolei Al- 
brechta —*—, Akcye kolei Elbetal 21750, 
Akcye banku dla krajów koronnych 226-75, 
4-prc. węgierska renta złota 10810, Akcya 
banku związkowego 122—, Akcye banku obro- 


towego —'—, Rubel papierowy 1:29:25, Wę- 
gierskie losy —'—, Marka niemiecka —*—, 
Kolej Karola Ludwika —*—, węgierska rent. 


papierowa 99'10. Usposobienie silne, 
Wiedeń, 4% marca 1890 r. godzina 5 
minut 50. Akcye kredytowe 316'15, Anglo- 
austryackie —'—, Akcye banku dla krajów 
koronnych 227:25, Akcye kolei Karola Ludwi- 
ka —'—, Południowa —'—, Renta papiero- 
wa 87:90, Galicyjskie listy zastawne 5-procen- 
towe 106:—, Galicyjskie obligacye indemniza- 


oyjne 4/4 pre. ——, Galicyjski bank rusty- 
kalny —'—, Losy z roku 1883 —'—, Napo- 
leondor 9'43:—, Rubel papierowy —'—. Uspo- 
sobienie —. 


Wiedeń, 5 marca 1890, godzina 10. 
minut 30. Akcye kredytowe 317-50, Anglo- 
austryackie 160:50, Unionbank 25650, Kolej 
Karola Ludwika ——, Południowa 183:—, 
Renta papierowa —'—, 5-pre. galic. hipoteczne 
listy zastawne —'—, galic. obligacye indemni- 
zacyjne —'—, do —'—, 4!/, pre. listy zasta- 
wne banku krajowego 98:75, 4/,-pre. pożycze 
ka krajowa z roku 1888 9775, Napoleondor 
9:41:50, Rubel papierowy 22875, 4-pre. wę- 
gierska renta złota 103:75,  Usposobienie 
bardzo silne. 

Telegramy zbożowe z dnia 4 marca 


1890 r. Wiedeń: Pszenica za 100 kilo- 
gramów —'— do —'— zł, żyto — — do —' — 
zł., jęczmień —* — do —'— zł., kukurudza —.— 
do —*— zł, owies —'— do —'— zł, oko- 


wita per 10.000 litr procent 12:62 do 12:75 
Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 


Tylko 70 ct. kosztuje w »ptekach pudełko 
zawierające 5 sztuk prawdz'wych aptekarza RY- 
SZARDA BRANDTA pigułek szwajcarskich Nawet 
przy codziennem używaniu w,starezy pudełko na 
miesiąc i to tak, że koszta wynoszą tylko |'lka ce- 
tów na dzień. Ž tego wypływa, że gorzkie wody, 
krople żołądkowe, pastylki solne, clej ricynowy i 
wiele insych środków tym podobnych, kosztują Pu- 
blieznośćżo wiele drożej, niż prawdziwe aptekarza 
Ryszarda Brandta pigułki szwajcarskie, przyczem 
takowe co do przyjemnego, rieszkodliwego i pewne- 
go skutku w cierpieniach żołądka, wątroby, żółci, 
hemoroidalnych i t. p, żadnym iunym srodkiem 7a- 
siąpione być nie mogą. Należy jednak zawsze być 
órzezornym, aby otrzymać prawdziwe aptekarza 

yszarda Brandta pigułki szwajcarskie, gdyż do 


złudzenia podobnie opakowane tak zwane pigułki 
szwajcarskie są w obiegu 
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najezystsza 
vata ninerażna 


SZCZAWA-ALEALIUŻNA 
najlepszy napój stołowy 
i orzeźwiający 
wypróbowany w swych skutkach 
przeciw kaszlowi, słabościom gar- 
dła, żołądka i katarom pęcherza. 


Fenn, Mattoni w Kansbadzie i Wiedniu. 


) 4 procent. | 
obligacye propin, gal. 
albo 410 


węgierskie indemn. 

poleca do lokowania kapitałów jako 

pierwszorzędne papiery wartościowe 
poniżej kursu dziennego 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany 
we LWOWIE. 
Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA* 
prenumerata roczna nè prowineyę zł. 180. 


PRZYEJCHALI do LWOWA. 
dnia 5 marca. 


Hotel Zorża. 
Pp. Ks. E. Sauguszko z Gumnisk, W. 
hr. Dzieduszycki 4 Jezupoła, S. Gniewosz 4 
Kontów, J. Frommel z Pawłosiowa, K 
Wierzehlejski ze Stawczan, J. Götz z Oko- 
eima. 


Hotel Francuski. 


Ks. A. Lubomirski z Nieżyńca, J. Ra- j 


kowski z Hermanowice, J. Braun z Wiednia. 
* Hotel Langa. 
Pp. B. Helle z Cieszyna, F. Sehróder 
zgWiednia, B. Seidenstein z Czerniowiec, J. 
Papier z Wiednia 


Pociągi kolejow 
(podług zegara lwowskiego). 
Przychedza du bwówk; 

7 Krakowa o godz. £ min 50 rano po- 


Cennik Iwowskiej Izby tandlowej i przemysłowej, 


1890. 


Lwów, dnia 4. marca 


walutą austr. 


1. Akeyo za. sztukę. złr. et,  złr. Ct. 


Kol. g. Kar. Lud. po 290 zł. m. k. [193 — 197 — 
Kol.lwow.-czer.-jas po 200 zł. wa. S|229 — 233 — 
Banku hip. galie. po 200 zł. wa. s[303 — 308 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa. Z] — — 216 — 
2, List. zast. za 100 zł.  g 
Banku hipotecznego 5 pr. w. a. & 101 50 102 40 
— A 5 pr. w. a. 
wylogowane z 10 pr. premią 106 — 107 
Banku kraj 4'/ pr. wa. los. 51 l. -]9859 9950 
Tow. kredyt. galie. 5 pr. w. a. f100 50 101 0 
r - n Ep w. a 97 — 98 — 
p „ Bpr. los. w 371.'8]100 59 101 50 
Td. kred. gal. 4 pr. wa. los.41'ją1.:2] 94 40 95 40 
a A ADD no a 52 „| 99 65 100 65 
E 4 Ser „ 56 Sf 93 50 94 50 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. {dawniej =] 
6 pre.) 3 pr. w. a w likwidacyi -* 55 — 58 — 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej $ 
5 pr.) 23/4 pr. wh. w likwidacyi ® f 46 — 498 — 
8. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogół. rol. kred. Zakład dla Gal.i 
Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. —— = 
4, Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k 104 25 105 25 
Galie. funduszu propin. 4 pr. wa. | 91 60 92 60 
Oblig komunalne gal. Zakł. kred. 
i włośc. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 100 50 401 50 
Oblig. komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. a I. emisyi 
Pożyczki kr. z r. 1878 po 6 pr. wa. [104 — 106 — 
Pożyczkikr. z r. 1883 po 4'/4pr. wa. 97 25 98 25 
5. Losy miasta Krakowa 23 — 25 
5 „ Stanisławowa — — 88 — 
6. Monety. i 
Dukat holenderski 5:0 560 
Dukat cesarski 5 57 5 67 
Nepoleondor 9 43 9 58 
Półimperyał . . . : 965 975 
Rubei rossyjski srebrny 1 32 1 42 
3 R apierowy 128 130 
10 marek niemieckich 58 15 59 15 


EBZ EE DA WAGA A 


gc A 


Licytacye. 

L. 71 (1422 1 3) 

W dniach 26 marca 1890 i 9 kwiet 
nia 1890 o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w mojej „ urzędowej kancęlaryi 
przy ulicy Jagiellońskiej l. 2 na zaspokoje- 
nie pretensyi Barucha Renzera jako cesyo- 
naryusza Abrahama Starka przeciw Sulamo- 
nowi Tand w kwocie 358 zł. 81 ct. aw. z 
pn. przymusowa publiczna sprzedaż preten- 
syi wekslowych przez Salamona Tanda 
przeciw Sewerynowi Popielowi 
nych w kwotach 600 zł. aw. zpn. 
aw. zpn. 
Warunki licytacyjne wyłożone Są do 
przejrzenia w mojej kancelaryi w urzędo- 


i 210 zł. 


wych godzinach. 
Lwów, dnia 26 lutego 1890. 
Dr. Wurst. 
e. k notaryusz jako 
komisarz sądowy 
L. 4982. (1369 1—8) 


W tut. Sądzie odbędzie się o godź. 10 
rano dnia 27 marca 1890 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 30 kwietnia 1890 
nawet poniżej takowej, licytacya realności 
lk 61 według wyk. hip. 96 ks. grunt. gmi- 
ny Leśniowice Michała Karwackiego wła- 
nej na rzecz Zakładu kred. włość. w li- 


wywalezo- | L. 507 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 3. marea 1890. 
1. Dług państwa. płacą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad . 87.05 87.25 

luty-sierpień . . -. - . « » - 86.95 87.15 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiec 820 IO 

kwiecień-październik .  — 81.10) 54,00 

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 132.— 133 — 

5 „ 1860 po 500 złr. w. a 5 pr. 187,— 13%.— 

M 1860 po 100 z.r. 5 pr. . . 142.— 144, — 

7 „ 1864 po 100 sir,  „ ia IU == 

1864 po 50 złr. . 174,— 175 — 


n n ij 
Renty Com. po 42 litr. austr. 
Listy zast. domen, państw. po 120 

zł 5 pr. NO. Eu fić 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 101.80 102— 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 109.55 109.75 


. 151.75 152.50 


ż. Byligacye indem. 5 pr. (za zł. m. K.) 
. 104.25 105.25 


Bukowiny 

Galicyi . 104.50 105.50 
Niższej Austryi . 10950 110 — 
Siedmiogrodu . . . : « - sów 
Węgier za 100 zł. wa. 4 pr... 88.30 88.90 


3. Akcye. 


Bank Amglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 151.50 152.15 


Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 81225 313.— 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 582,— 5::— 
. 305.— — — 


Gal. banku hip. po 200 zł. 7 
Gal. banku d. han.i prz. a zł. 200 wpl. 40 pr. —.— —.— 
Gal. zakł, kred. ziem, a 200 zł, . - —— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł 231.75 222.25 
Bank austro-wegieraki a 600 z. . 928,— 920. ~- 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 5550 56.50 
Aust, Tew. żeglugi par. dun. po 500zł. m 3%8.— 390.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. 
Kol. Preszów-Tarn. (w a.) a 200 zł. . ; 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2620,-- 2630. —- 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 193.— 193.50 
Lwów-Czern kol. E po 200 zł. a. w. 229.— 229.50 


= 


p M 


kwidacyi pto. 6 rat po 10 zł. i kapitału 121 
zł. 61 ct. i 6 zł. 50 et. zpn. 

Cena wywołania 300) zł. wa. 

Wadyum 30 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Dka nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustano- 
wiony kuratorem adw. dr. Lewandowski w 
Gródku. 

Gródek, 12 grudnia 1889. 


(1250 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia- 
damia, iż celem zaspokojenia sumy 500 zł. 
odbędzie się na rzecz Rozalii Turek, Kaspra 
Turka i spadk. Karola Turka w tymże Są- 
dzie sprzedaż posiadłości lwh. 725 gm. kat. 
Bochnia objętej dłażników tj. spadkobierców 
śp, Juliana Maehniekiego i Ludwiki Machni- 
ekiego i Ludwiki Machnickiej własnej w 
dwóch terminach mianowicie dnia 27 marca 
i 1 maja 1890 każdym razem o 10 godz. 
przed południem 
Wyciąg hipoteczny i warunki licyta- 
cyjne przejrzeć można w Sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Trybulec. 

Wadyum 83 zł. , 

Bochnia, dnia 17 stycznia 1890. 


— > 


| 


ciąg osobowy — o godz. 4 m. 3 po 
południu pociąg kuryezski — o godz. 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany —- 

: o g.9 m. 28 wieczór pociąg osohcwy. 

Z Podwołoczysk na dworzec główny 
iwowski o godz. 3 m. 15 w nocy po- 
ciag mięszeay 0 godz. 
połuduiu pociąg kuryerski — o godz. 
% wieczór pociąg mięszany. j 

Z Podwotoczysk na dworzec Podzam- 
cze 0 godz. 2 m. 58 w nocy pociag 
mięsaa y — o godz. 2 m. $ po potn 


w 


J 


dniu pociąg kuryerski — o godz. ël 


m. 3i wieczór pociag mięszany. 
>:senodza ga UWYWAŁ 


Do Krakowa o godz. 4 m. 2“ rano po- 


ciąg osobowy o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy — o godz. 2% m. 28 
po południa pociąg kuryerski — o g. 


8 m. 30 wieczór pociąg osobowy 


| 


i 
f 


| 


| 
| 


I 
i 
$ 


Do Podwołoczysk z głównego dworcu | 


o godz * m 52 przed południem po 
ciąg mięszady o godz 4 m.11 po 
południu pociąg kuryerski — o godz 
10 m. 35 w nocy pociąg mięszany 
Do Podwołoczysk z dworca Podz:m- 
cze o godz. LO m. 23 przed południem 
pociąg mięszany — o godz 4 m. 32 
po południu pociąs kuryerski — 
li m. 5 w nocy roriąg ralęszany. 
(es. król., geneząłnn Burokera 
kolei państwowych. 
Do Lwowa przychodzą: 


og. l 


g. 3 m. 86 po południu pociąg osobowy 


ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiaty= 


ga i Stanisławowa; 

2, 12 m. 8 w mocz z Budapesziu, Mun- 
kacsa, Ławocznego, Stróż, Chyrows, 
Stryja. Husiatyna i Stanisławowa; 


2 m. 20 poj se STANISŁAWOWA g.6 im. 56 z tuna 


pociąg osobowy z Suczawy, Czernic- 
wies i S anistswowa; 

. 2 po południu pociąg osobowy z Bu- 
karesztn, Jass, Czerniowiec, Husisiy- 
ng i Stunisławow:; : 

ia. 5 wieez əm 

4 Bukaresztu, 


R 


pociąg pospieszny 
Czerniowiec, Hu- 
siatyaa i Stanisław owa; 
z BEŁZCA g. 5 m. 21 po południu pociąg 
mięszany. f 
Odjazd ze Lwowa: 
ku STRYJOWI g. 5 m, 50 z raus pociąg 
osobewy do Stryja, Chyrowa, Stróż, 
Łasocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Stanisławowa i Husiaiyna ; l 
g. 10 m. 20 przed południem do Stryja 
Chyrows i Suchy ; í 
m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro- 
wa, Suchy, Ławocziego, Munkacsa; 
._ Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna, 
w kierunku do STANISŁAWOWA g.9 m. 16 
przed południem potia pospieszny de 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu- 
zarsszta i do Husiatynz ; | 
g % m. 25 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec Jass i 
Bukaresztu ; 
g. 10 m. 13 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatysa, Czerniowiec i Suczawy; 


iws, 


g. 


'w kierunku do BEŁZCA g. 7 m. 48 zrana 


vocizg mięszaur d. RBełzew 1 Sokala; 


221.50 
130.— 


195.— 


Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr. 220.50 
Połud. kol. państw. pe 200 zł. w. a. 129509 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 194— 


4, Listy zastawne losowane. 


Osólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 
Powsz. austr. zak. kr. ziem 4' pr. 

w złocie w 50 l. . 100.— 

o» n» premiowe po 3 pr. 108.25 

Gal. zak, kr. siem. Krak. los, w 18 i. 6 pr. 


100.50 
108.75 


SWE. saao » w20L 7 pr. == —— 
A WEŃ „ Ww 36 1. 6 pr. 9865 99.10 
Gal, Tow. kred. w. a. po 4 pr. 46.80 —.— 
p 5 5 » Do 5 Pr. 1.0.50 101.5 
n, n n » po5 pr. w | 
87 latach zwrotne . 70 a Ta 
Banku kraj 4/4 pr. wa. los. w 51941. 98.75 99.25 

Obligi komunalne Banku krajowego 
5 praw. a +Esemisyiv oo s. LUUŁD) == 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 l wyl. 106. — 106.50 
Banku anst. węg. 4'ą pr. . i 101.75 102.25 
Weg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. 101.— 102.-- 
„ Zakł. kr. ziem. po ‘ia pr. 102.50 =ne 


5. Qbligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 102. - 102.80 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w, ex.) 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . A 
Kolej północna po 100 zł, m. k. . 190.40 100.90 
A $ po 100 zł. w. a. . 101. 0 102.25 
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 
o BID Z CHAO e e s s „ I 00 U 
dtto (Jarosław-Sokal) E 99 50 100 — 
Kol. gal. Lwów- Czern.-Jass. emisya a300 


zł, 4 pr. w srebrze z v. 1884 81.50 82.50 
z y. 1854 89.30 90.50 
ź r. 1866 > == 
u i. 1872 no —— 


Węg. gal, kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 101-- 102.— 


6. Losy. 
Instr. kr. dla hab, i pr. to 100 z4. wa 184.50 185. 0 
Jlarego po 40 zi. m. K. . . e> 50— 59.— 
Tow. żegl. par. na Dunaja po 10037, m.k. 135,— 136.25 
Reglevicha po 10 sł. m. k. 24 — 


EDO Z PZ TE TO Z TA 
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L. 11618 (1252 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bochni za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 200 
zł. zpn. odbędzie się na rzecz Fani Flance 
rowej w tymże Sądzie sprzedaż jednej siód- 
mej części posiadłości lwh. 86 i 87 gm. 
kat, Bochnia objętych ułużuika Izraela 
Guengera, względnie tegoż masy własnych 
w dwóch terminach, mianowicie dnia 27 
marca, I maja 1890, każdym razem o 10 
godź. przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i warunki licyta- 
cyjne przejrzeć można w Sądzie. 
Kuratorem niewiadomych 
de. Serafiński. 

Wadyum 14 zł. 
Bochnia, dnia 17 grudnia 1639. 


wierzycioli 
AW 


| L. 19486 (125% 1=3) 
i Brodzki c k. Sad powiatowy wyna 
czył w celu wydobycia wierzytelności e. k. 
uprz. austr. Banku hipot. ws Wiedniu w 
iilości 2007 zł. 67 ct, Z pū. przymusowy 
jawny przetarg należącej do dłużników 


Israela i Jenty Schapirów, Heny Rosenfeld | 


i spadkobierców śp. Chuny Rosenfelda ciało 
hipoteczne stanowiące pod l. wykazu 108% 
gminy katastralnej Brody na 2007 zł. 67 et. 
(ocenionej na dniu 28 marca 1890 i na 9go 
LM 1890 zawsze od godziny 10tej przed 
południem w giaachu sądowym. 

Poręczne 815 zł. 80 et. wa. 


łacą żądaj 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 23.60 24.10 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł, . 23.— 24,— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł, w.a. 59.— 60.50 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 58.50 57— 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 19.— 19.50 
3 » węg. o 5 zł. 5 -<-— 
Fundacya szpitala a h = 5 


udolfa 


po 10 zł. w. a. . 20.75 21.35 


Salma poo40 zł. m. K . „.. „/. . 46050 61 
St. Genois po 40 zł m.k. . . . . 62— 3 
Pożycz. m. Stanisławowa (po ŻU zł. wa.) 30.— 3,2 
Pożłycz. Fryestu po 100 24, m. k. . . 145.— 149.— 
5 a po 50 zł. w. a. —— 72— 
Waldsteina po 20 zł. m k | 40.75 41.75 
Windischgratza po 20 zł. m. k. 55.50 5450 


4%. Weksle (za 3 miesiące). 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. 
Berlin za 100 mark. w. p. n. . 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. 
Hamburg za 100 mark. w. p. u. 
Londyn za 10 ft. szt. x 
Paryż za 100 fr 
KESE 


Dukat cesarski men. 
n  pełuej wagi 


7 $119.60 119.95 
47.35. — 47.40.— 
A i A: 


5.60.— 5.62.— 
5.57.50 5.59.— 


Tel-grafowany kur wiedeński. 
dnia 4. m rea 1890. 
Jednolity dług państwa w banknotach 
w srebrze 
n n n 
Renta w złocie . Sa 
5 pr. austr. renta marcowa 
Akcye hauku austro-węgier o. . . . 
te „  xredytouego wiedeńskiego 
Londyn . : SE... 
Napoleondor . 


Dukat cesarski men. 


100 murek niewieckich 


W pierwszym terminie nabyć można 
realność tę tylko za cenę wyższą lub nie 
niższą od ceny szacunkowej, na drugim 
terminie zaś nawet poniżej ceny tej. 

Resztę warunków, tudzież wyciąg ta- 
bułarny i protokół ocenienia realności tej, 
przejrzeć możua w registraturze Sądu tegoż. 

Brody, dnia 17 grudnia 1589: 


L. 7196 (13810 1—83) 

W tnt. Sadzie odbędzie się o godz. 10 
rano w duiuch 28 marca i 30 kwietnia 
1-90 na p'erwszym terminie powyżej ceny 
szaennkowej, zaś na drugim nawet poniżej 
takowej licytucya realności pod l. k. 266 w 
Cieszanowie położonej według wyk. hip. 
436 księgi gruntowej tejże gminy objętej 
Józefa Lingenthalu własnej, ma rzeez Mar- 
kusa Raubvogla pto 600 zł. zpn. 

Cena wywołania 365 zł. 

Wudynm 36 zł 50 et. 

| Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
' registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
| bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
| kuratorem p. Jana Strzeleckiego w Ciesza- 
| nowie. 

Cieszanów. 23 listopada 1889. 


— m 


L. 378 (1140 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. 
lI. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia 
na rzecz e. k, uprz. gal. Zakładu kredyt. 
włość. w likwidacyi we Lwowie w ilości 21 
rat po 78 zły, i reszty kapitału w sumie 
468 zł, 88 et. wa. zpn. po potrąceniu częś- 
ciowej spłaty 300 relicytacyę realności Ja- 
na i Michała Assmanów własnej, wyk. hip. 
„ 4 gminy Zimnowoda objętej na dzień 28 
marca 1890 o godzinie 10 rano w biórze 4. 

Cena wywołania 2200 złr. 

Wadyum 220 złr. 

Na terminie tym realność tę nabyć 
można także niżej ceny wywołania, 

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności ocenienia, tudzież wyciąg 
ip. przejrzeć można w ts. Registraturze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli 
adw, dr. Lehmann. 

Lwów, dnia 1 lutego 1890. 


L. 166 (1375 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Zabnie ogła- 
Sza, iż celem zaspokojenia należytości Ja- 
kóba Bila w ilości 45 zł. z pn. odbędzie 
się tutaj dnia 12 marca i 16 kwietnia 1890 
o 10 rano egzekucyjna sprzedaż 1/8 części 
realności lwh. 118 gminy Gorzyce objętej, 
Józefa Scibora własnej. 

Cena wywołania 83 zł. 38 ct. 

Wadyum 9 zł. | f i 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
p. Orzakiewicz w Zabnie. 

Zabno, 27 stycznia 1890. 


L. 239 (1371 2—8) 

Dnia 17 marca i 18go kwietnia 1890 
każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w Sądzie tutejszym przymusowa publi- 
czna sprzedaż realności pod Ik. 194 w Ole- 
szycach położonej, wyk. hip. 202 i 965 ob- 
jętej, w sprawie i na rzecz e. k. uprz. gal. 
Banku hipotecznego przeciw lsaakowi Lei- 
bie Greif pto 154 zł. 93 ct. aw. z pn. 

Cena wywołania 1500 zł. 

Wadyum 150 zł. 

Kuratorem wierzycieli nieznanych pan 
Albin Turzański adwokat w Lubaczowie. 

Resztę warunków pzzejrzeć można w 
ts. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Lubaczów, 11 lutego 1890. 


L 17762 (1394 2—3) 

Sokalski e. k. Sąd powiatowy ogłasza 
niniejszym rozpisaną na dnie 18 marca i dnia 
24 kwietnia 1890 zawsze o lOtej godzinie 
rano w gmachu sądowym odbyć się mającą 
przymusową publiczną sprzedaż 1/6 części 
majętności objętej wyk. hip. 1. 47 gminy 
kat.*Moszków i 1/6 części majętności objętej 
wyk hip. 58 gminy kat. Schmitkow dłu- 
Źnika Dacka Marczuka własnych, celem za- 
spokojenia pretensyi Dyrekcyl Towarzystwa 
zaliczkowego w Sokalu w ilości 200 zł. wa. 
Z przynal. 

Cena wywoławcza stanowi cena SZA” 
cunkowa sprzedać się mających 1/6 części 
majętności w ilości 155 zł. i 210 zł. 3 
r Rom zaś kwota 15 zł. 50 ct. 1 

zł. 


W pierwszym terminie nabyć można 
1/6 części powyższych majętności tylko za 
cenę wyższą lub nie niższą od ceny SZA- 
cunkowej, na drugim zaś terminie i poni- 
żej tej ceny. Każda licytneya przeprowa- 
dzoną zostanie odrębnie. nie 
Wyciąg tabularny, akt oszacowania 1 
resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
urze tutejszego Sądu. | p. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
został mianowany p. dr. Władysław Semet- 
owski, dą 
Z e. k. Sądu powiatowego 
Sokal, dnia 27 grudnia 1889. 


L. 11685 (1389 2—3) 
. C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz- 
pisuje na zaspokojenie wierzytelności Towa- 
Tzysiwa Zaliczkowego w Gorlicach w kwo- 
cie 166 zł, 54 ct. publiczną  egzekucyjną 
"Przedaż realności w Krygu położonych a 
o picie: a) 1/2 ciała hipotecznego wyk. 
b) 1/2 139 objętej Macieja Karpia własnej, 
GD ala: ciała hipotecznego wyk. hip. 1. 49 
misa” Józefa Karpia własnej, na dzień 24 

rea i Żlgo kwietnia 1890 każdym razem 
x SEER rano w Gorlicach. 

a . 

do b) 601 SES co do a) 40 zł,, 60 


ZZ z ŚĆ 


Wad 
60 zł. 10 e „a do a) 4 zł, co do b) 

Kuratore 
ustanawią gi 
w Gorlicach 


Re ' 
kół onat warunków licytacyjnych, proto- 


wania i wyciągi hipoteczne przej- 
rzeć r. w tutejszej registraturze. 
orlice, dnia 28 stycznia 1890. 


(1009 2—3) 
1 marca i 29 kwietnia 1890 
godzinie 10 rano odbędzie 
tejszym w sprawie Abla 
Katarzynie Zemelka o znie- 


mo niewiadomych wierzycieli 
€ p. adwokata dr. Radomyskiego 


a w 


L. 10492 

W dniach 2 
każdym razem o 
się w Sądzie tu 
Rettiga przeciw 


7 


sienia wspólnej własności realności wykaz | 
hipoteczny 1. 439 ks. gruntowej gminy Roz- 
dół przymusowa sprzedaż w drodze publi- 
eznej licytacyi tej realności Abla Rettiga 
i Katarzyny Zemelka w równej niewydzie- 
lonej połowie własnej, celem zniesienia 
wspólnej własności tej realności z tem, iż 
realność ta przy pierwszym terminie tylko 
wyżej ceny szacunkowej 496 zł. 50 ct. wa. 
lub za takową, przy drugim terminie zaś 
także niżej tej ceny za jakąkolwiek bądź cenę 
sprzedaną zostanie. i 

Wadyum wynosi 10 pre. t j. kwotę 
49 zł, 65 ct. wa. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiony kuratorem Antoni Stasina z Rozdołu. 

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w tus. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Mikołajów, 18 stycznia 1890. 


L. 16124 (1346 2—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w dniu 26 marca 1890 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 23 kwietnia 1890 na- 
wet poniżej takowej, licytacya realności pod 
Ik. 126 według wyk. hip. l. 226 gminy ka- 
tastralnej Bełełuji Michała Ostafijczuka wła- 
snej na rzecz ©. k. uprzyw.. galicyjskiego 
Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie pto 15 rat po 6 zł. z pn. 

Cena wywołania 465 zł. 

Wadyum 46 zł. 50 ct. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus, 
registraturze, i 

Dla niewiadomych z Życia i miejsca 
pobytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
adwokata dr. Rozenbeka. 

Sniatyn, dnia 9 lutego 1890. 


L, 10492 „(579 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko delego. 
wany w Nowym Sączu zawiadamia, że ce- 
lem zaspokojenia kwoty 131 zł. 32 et. wa. 
wraz z procentem po 10 pr. od dnia 11 lu- 
tego 1887 bieżącym, kosztami w kwocie 
12 zł. 90 et. wa. tudzież kosztów egzeku- 
cyjnych w kwocie 9 zł. 78 et. wa. obecnie 
przyznanych odbędzie się w tymże Sądzie 
licytacyjna publiczna sprzedaż ciał hipote- 
cznych whl. 37 i 52 gminy Janczowa obję- 
tych dłużników Wojciecha Zająca, Antoniny 
Zającowej i Marcina Pancerza własnych w 
terminach mianowicie w dniu 28 marca 1890 
i w dniu 2 maja 1890 każdym razem o go- 
dzinie 10 rano. 

Wadyum wynosi dla realności pod lwh. 
37 sumę 74 zł., zaś dla realności pod lwh. 
52 kwotę 23 zł. 48 et. 

. Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco- 
wania sprzedać się mającego ciała hipote- 
eznego, tudzież reszta warunków licytacyj- 
nych mogą być w registraturze sądowej 
przejrzane, 

C. k. Sąd powiatowy miej. delg. 
Nowy Sącz, dnia 9 listopada 1889. 


L. 5515 (053 2—8) 
C k. Sąd powiatowy w Krynicy ogła- 
sza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Mariem Bodner w kwocie 20 zł. z pn., od- 
będzie się w e. k. Sądzie powiatowym egze- 
kucyjna publiczna sprzedaż dwóch kawał- 
ków gruntu w Muszynie położonych, Maryan- 
ny Pasternak własnych, w dniu 28 marca 
i w dniu 29 kwietnia 1890. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa w kwocie 90 zł. 

Wadyum 9 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 

„ Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiony kurator e. k. notaryusz p. Aleksander 
Runge w Krynicy. 

Krynica, 4 listopada 1839, 


L. 14042 (1191 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy gliniański ogła- 
sza że przeprowadzi o godzinie 10 rano 
dnia 28 marca 1890 powyżej ceny szacun- 
kowej, zaś dnia 2 maja 1390 nawet poni- 
żej takowej licytacyę realności 1. 34 według 
wyk. hip. l. 68 gminy kat. Gliniany do 
spadkobierców Arona Jaegera należącej, na 
rzecz Tauby Sary dw. im. Laudanowej pto. 
500 zł., mon. konw. czyli 525 zł, aw. zpn. 

Cena wywołania 2000 zł. 

Wadyum 200 zł. 

, Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze. 

„ Dla wierzycieli hipotecznych, ustano- 
wiono kuratorem pana Szymona Czestyń- 
skiego w Głlinianach. 

Gliniany, 31 stycznia 1890. 


L. 2177 (1197 2—3) 

Dnia 27 marca i dnia 29 kwietnia 
1890 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w tutejszym Sądzie 
publiczna przymusowa licytacya a). realno- 
ści lwh. 76 księgi gruntowej gminy Daro- 
wice objętej, śp. Maryi Motyl własnej, b). 
realności lwh: 56 tejźe gminy objętej 
spadkobierców śp. Wasyla Hryniszyna wła- 
snej celem zaspokojenia wierzytelności 


Ogólnego rolniczo kredytowego Zakładu dla. się w Sądzie tutejszym przymusowa publi- 
Galicyi i Bukowiny w kwocie 128 zł. 35 et. | czna sprzedaż realności gminy Lubaczowa 

Cena wywołania realności a). 400 zł. | wyk. hip. 1085 objętej, na rzecz c. k. Pro- 
realności b). 826 zł. 80 et, kuratoryi skarbu o 51 zł: 

Wadyum dla realności a). 40 zł., dla Cena wywołania 100 zł. 
realności b). 82 zł. 68 et. jako kwota wy- Wadyum 5 zł. 
nosząca 10 pre. ceny szacunkowej. Kuratorem wierzycieli nieznanych Igna- 

Na pierwszym terminie realność ta | cy Szydłowski. 
sprzedaną zostanie tylko za cenę wywoła- Resztę warunków przejrzeć można w 
nia lub wyżej na drugim zaś terminie tak- | ts. registraturze. 
że niżej ceny wywołania. C. k. Sąd powiatowy. 

Bliższe warunki sprzedaży, wyciągi Lubaczów, 15 czerwca 1889. 
hipoteczne i akt oszacowania przejrzeć mo- 
żna w tusądowej registraturze. 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
lub; nienależycie uwiadomionych wierzycieli 
ustanowiono c. k. notaryusza Józefa Gro- 
mniekiego. 

Z e. k. Sądu powiatowego. 

Niżankowice, 26 lipca 1889. 


L. 7661 i (1319 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Milówce, o- 
głasza, iż celem zaspokojenia pretensyi 
Barbary Babiekiej w kwocie,100 zł. w dro- 
dze egzekucyi przez publiczną licytacyę 
sprzedaną będzie realność lk. 249 w Nie- 
ledwi do dłużnika Jana Haręży należąca w 
dwóch terminach t. j. dnia 27 marca i dnia 
10 kwietnia 1890 każdego razu o godzinie 
10 rano w biórze c. k. Sędziego powiatowe- 
go w Milówce. 

Cena wywołania 560 zł, 

Wadyum 56 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Tomasz Brączek wójt z Milówki. 

Milówka, dnia 29 stycznia 1890: 


L. 9286 (1251 2 -~ 3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 150 zł. 
odbędzie się na rzecz Maryanny Buczak w 
tymże Sądzie sprzedaż posiadłości: lwh. 175 
gm. kat. Mikluszowice objętej dłużnika Jana 
Grąsiorka własnej w dwóch terminach mia- 
nowicie dnia 27 marra i 1 maja 1890 ka- 
żdym razen o godzinie 10 przed południem. 

„, Wyciąg hipoteczny i warunki licyta- 

cyjne przejrzeć można w Sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr Zakrzewski. 

Wadyum 297 zł, 

Bochnia, dnia 3 stycznia 1890. 


L. 10389 (1341 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach 
rozpisuje na zaspokojenie wierzytelności 
Towarzystwa Zaliczkowego w Gorlicach w 
kwocie 850 zł. aw. zpn. egzekucyjną pu- 
bliczną sprzedaż następujących realnośći a 
mianowicie: 

a) ciała hipotecznego lw. 188 w Ro- 
picy ruskiej położonego, Idessy Gross w 
jednej a Nechemie Grossa w drugiej poło- 
wie oraz, 

b) ciała hipotecznego nk. 3856 w Gor- 
liceach oznaczonego, lwh. 259 objętego, 
Mindli z Egermanów Grossowej własność 
stanowiącego na dzień 24 marca i 21 kwiet- 
nia 1890 każdą razą o godz. 9 rano w Gor- 
liceach. 

Cena wywołania ciała hipotecznego 
lwh. 138 w Ropicy ruskiej 300 zł, a ciała 
hipotecznego lwh. 259 Gorlicach 1116 zł. 


aw. 


L. 14744 (981 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi po- 
daje do wiadomości, że na prośbę Banku 
hipotecznego we Lwowie dozwoloną została 
w celu ściągnięcia kwot 238 złr. 56 ct, 
238 zł. 56 et. pn. i 17 zł. 76 ct. egzeku- 
cyjna sprzedaż realności dłużnika Israela 
Liebersohna pod l. 291 w Kołomyi poło- 
żonej wyk. hip. l. 716 ks. grt. gminy kat. 
Kołomyja objętej w dwóch na dzień 27 
marca 1890 i 25 kwietnia 1890 zawsze o 
godź. 10 rano wyznaczonych terminach, że 
pomieniona realność na pierwszych dwóch 
terminach tylko za lub wyżej ceny szacun- 
kowej w kwocie 18680 zł. aw., która służyć 
będzie oraz za cenę wywołania na ostatnim 
terminie zaś także poniżej takowej zostanie 
sprzedana, że każdy chęć kupienia mający 
obowiązanym będzie kwotę 1368 zł, do rąk 
komisyi licytacyjnej złożyć, że dla wszy 
stkich tych którymby uchwała lieytacyjna 
doręczoną być nie mogła, lub którzyby na 
rzeczoną realność później prawa rzeczowe 
nabyli, kurator w osobie dr. Staubera został 
ustanowiony, wreszcie że akt opisania w 
mowie będącej realności, tudzież bliższe 
warunki licytacyjne w ts. registraturze mo- 
gą być przejrzane. 

Kołomyja, 4 stycznia 1890. 


L. 8053 (585 2—3) 

W e. k. Sądzie powiatowym w Żu- 
rawnie odbędzie się o godzinie 10 przed 
południem dnia 28 marca 1890 powyżej ce- 
ny szacunkowej, zaś dnia 2 maja, 1890 i 
poniżej takowej licytacya realności l. *5/,, 
ciała hypotecznego nie stanowiąca Semka 
Stefańskiego i Połahny Melnyk własna na 
rzecz Berla Finklera o zapłacenie 11 rat 
po 23 zł. 53 et. i reszty kapitału 344 zł. 
45 et. i 38 zł. 85 et. aw. 

Cena wywołania 600 zł. aw. 

Wadyum 60 zł. aw. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tusądowej registraturze. 

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
wierzycieli, ustanowionym jest kurator p. 
Jan Ludkiewicz e. k. notaryusz w zuraw- 
nie. 


Wadyum wynosi 80 złr. i 111 złr. 
60 et. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanawia się e. k. notaryusza p. Stanisła- 
wa Znamirowskiego w Gorlicach. 

Resztę warunków licytacyjnych, proto- 
kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej- 
rzeć można w tutejszej sądowej registra- 
turze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Gorlice, dnia 11 grudnia 1889. 

L. 63 (1342 8—3) 
Dnia 26 marca i 25 kwietnia 1890 
zawsze o godzinie 10 rano odbędzie się w 
tutejszym sądzie powiatowym licytacya po- 
łowy realności Antoniego Ogonka w Radym- 
nie lk. 159 wyk. hip. 66 na rzecz Salamo- 
na Eliasza o 488 zł, 17 ct. zpn. 

Cena wywołania 87 zł, 50 et. 

Wadyum 10,/° tejże. 

Kuratorem wierzycieli nieznanych u- 
stanowiony Władysław Janicki w Radymnie. 

Resztę warunków akt oszacowania, wy- 
ciąg hipoteczny można przejrzeć w Sądzie. 

Radymno, 3 stycznia 1890. 


L. 15111 (986 8—3) 
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zniesienia współwłasności realności pod lwh. 
69 w Ciężkowicach położonej, odbędzie się 
w tut. Sądzie w dniu 27 marca 1890 o godz. 
9 rano relicytacya realności pod lwh. 69 w 
Ciężkowicach położonej Józefa Zaka, Jadwigi 
Zakowej i Maryanny Jelonkowej własnej. 
Gena wywołania 666 zł, 66 et. 
Wadyum 67 zł. 
Resztę warunków relicytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze tutejszego Sądu. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Józef Kremer w Chrzanowie z 
substytucyą adw. dr. Antoniego Gaszyńskiego. 
Chrzanów, 10 grudnia 1890. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Żurawno, dnia 14 stycznia 1890. 


L. 10491 (492 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. del. w No- 
wym Sączu zawiadamia, iż celem zaspoko- 
jenia 23 rat po 24 zł. wraz z procentem 
po 10 pr. od dnia 1% września 1885 bie- 
żącym, kosztami w kwotach 14 zł. 48 ct., 
5 zł. 28 ct, 10 zł. 85 ct., tudzież kosztów 
egzekucyjnych w kwocie 8 zł. 67 ct., obe- 
cnie przyznanych, odbędzie się w tymże 
Sądzie licytacyjna publiczna sprzedaż ciała 
hip. whl. 50 gminy Piątkowa objętego, we- 
dle karty B. poz. 4 dłużników Jana Cabały 
i Katarzyny z Łukasików Cabałowej własnego 
w terminach, a mianowicie w dniu 28go 
marca 1890 i w dniu Ż9go kwietnia 1890 
każdym razem o godzinie 10 rano. 

Wadyum wynosi 25 zł. wa. 

Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco- 
wania, tudzież reszta warunków licytacyj- 
nych, mogą być w registraturze sądowej 
przejrzane. . 

C. k. Sąd powiat, miej. del. 

Nowy Sącz, dnia 8 listopada 1889. 


L. 3261 (1287 2—3) 
Dnia 28 marca i Ż8go kwietnia 1890 
każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 


L. 11982 (1295 3—3) 

Sąd powiatowy w Żyweu ogłasza, że 
w sprawie egzekucyjnej Zofii Panek prze- 
ciw Janowi Koniorowi o 350 zł. rozpisaną 
została ponownie egzekucyjna licytacya a) 
całej realności lwh. 108, b) 2/4 części real- 
ności lwh. 155, e) 2/116 części realności 
lwh. 156, d) 2/8 części realności Iwh. 158 
ks. gr. gm. Radziechowy objętych na dzień 
26 marca i 29go kwietnia każdym razem 0 
godzinie 10 rano. 

Wadyum 84 zł. 

Cena szacunkowa 839 zł, 74 ct |. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adwokat dr. Udziela. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wy- 
ciąg hipoteczny i protokół oszacowania mo- 
żna przejrzeć w ts. registraturze. 

Zywiec, 15 stycznia 1890. 


„Gazeta Lwowska* Nr. 53 z dnia 6 marca 1890. 


L. 11455 t 
C. k. Sąd powiatowy w Nisku ogłasza 


550 złr. w. a. zpn. odbędzie się w dniach 
27 marca i 28 kwietnia 1890 każdyra ra- 
zem o godz. 10 z rana egzekucyjna sprze- 
daż reałności pod Nk. 64 w Stróży położo- 
nej wy. hip. l. 13-127 gminy kat. Stróża 
objętej. l 

Cena wywołania 1440 złr. 

Wadyum 144 złr. 

Wyciąg hipoteczny, protokół opisania 
przynależności i resztę warunków licytacyj- 
nych przejrzeć można w registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 

Nisko, dnia 16 stycznia 1890. 


L. 15211 (954 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ogła- 
sza, że wsprawie Machli Marmorosch prze- 
ciw spadkobiercom Adama Kurzweila o 200 
zł. odbędzie się celem ściągnięcia sumy 200 
zł. zpn. przymusowa publiczna sprzedaż 
7/1056 części sumy 30000 dukatów zainta- 
bulowanych na rzecz masy spadkowej Ada- 
ma Kurzweila w poz. 7 i 111 karty C. wyk 
hip. l. 216 obejmującego dobra Kamionki 
wielkie, w dwóch terminach 27 marca i 25) 
kwietnia 1890 każdym razem o 10 godzinie 
rano w B. V. pod następującymi warunkami: 

1. Cena wywołania powyższych części 
sumy z§ ściągalność i należność, której nie 
daje się rękojmii, jest wartość nominalna 
2500 złr. 50 et. a wadyum wynosi 5 pr. 
tej ceny tj. 125 zł. 2'hs ct. 

2. Na pierwszzm terminie będzie sprze- 
daną ta część sumy tylko wyżej lub za ce- 
nę wywołania na drugim także poniżej tej 
ceny. 

8. Dalsze warunki i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze. 

Kołomyja, 4 stycznia 1890. 


L. 8829 (897 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Chodorowie 
ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytel- 
ności banku krajowego królestwa Galicyi i 
Lodomeryi z Wielkiem księstwem Krako- 
wskiem we Lwowie w kwotach 24 zł, 34 ct., 
24 zł. 29 ct. i 476 zł, 72 et. w. a z pn. 
rozpisaną została w terminach 27 marca 1890 
i 30 kwietnia 1890 każdym razem o godzi- 
nie 10 przed południem przymusowa licy- 
tacya realności wykazem hip, 1. 10 ks. gr. 
gminy kat. Strzeliska nowe objętej, dłużni- 
ka Oleksy Bakowskiego własnej. 

Licytacya odbędzie się w tutejszym 
Sądzie na pierwszym terminie tylko za lub 
wyżej ceny wywołania, zaś na drugim ter: 
minie i poniżej tejże, jednak nie niżej 1/3 
części ceny wywołania. 

Cena wywołania wynosi 1000 zł., zaś 
wadyum 100 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiony dr. Władysław 
Pasławski c. k. notaryusz z Chodorowa. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i protokół opisania przynależności przejrzeć 
można w tusądowej registraturze. 

Chodorów, dnia 25 stycznia 1890. 


L. 12167 (1293 3—3) 

W e. k. Sądzie powiat. w Tyśmienicy 
odbędzie się o godz. 10 rano, na dniu 24 
marca 1830 tylko powyżej ceny szacunko- 
wej, zaś na dniu 28 kwietnia 196 i poni- 
żej ceny szacunkowej przymusowa sprzedaż 
realności pod nk. 240 w Tyśmienicy poło- 
Żonej dłużnika Iwana Abrumczuka własnej, 
protokołem z 19 lutego 1859 l. 1704 za- i 
stawniczo opisanej a protokołem z 9 lipca 
1889 1. 7265 oszacowanej na rzecz Dawida 
Chaima Adlera pto. 50 zł, aw. zpn. 

Cena wywołania 300 zł. 

Wadyum 30 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
opisania można w ts registraturze przej- 


rzeć. i 
Tyśmienica, 23 grudnia 1889. , 


(1198 3—3) | L. 2757 


ków w kwocie 57 zł. 


Cena wywołania realności lwh. 120 | 


objętej stanowi kwota 70 zł., zaś realności 
lwh. 141 objętej kwota 578 zł. aw. 

.  Wadyum wynosi 10 pre. cen wywoła- 
nia. 


Na pierwszym terminie realność ta 
sprzedaną zostanie tylko za cenę wywoła- 
nia lub wyżej, na drugim zaś terminie tak- 


że niżej ceny wywołania. 


Kuratorem niewiadomych lub nienale- 
życie uwiadomionych hipotecznych wierzy- 
cieli ustanowiono e. k. notaryusza p. Józe- 


fa Gromniekiego. 
Z c. k. Sądu powiatowego. 
Niżankowice, 2 sierpnia 1889. 


L. 8052 

W c. k. Sądzie powiatowym w 
wnie odbędzie się o godzinie 10 przed po- 
łudniem dnia 27 marca 1890 powyżej ceny 


szacunkowej, zaś dnia 1 maja 1590 i poni-. 
żej takowej licytacya realności pod l. k. 4: 


sub rep. 15 w Karczówce położonej spadko- 
bierców po Wasylu Iwaśkowiczu własnej 


ciała hipotecznego nie stanowiącej, na rzecz, 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li-. 7 ! A 
lekarski jednego z c. k. austryackich Uni- uczycielki z płacą roczną 800 zł. w XIV 


kwidacyi we Lwowie o zapłacenie 101 zł. 
86 ct. aw. 

Cena wywołania 150 zł. aw 

Wadyum 15 zł. aw. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tusądowej registraturze. 

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
wierzycieli ustanowionym jest kurator pan 
Jan Ludkiewicz e. k. notaryusz w Żurawnie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Żurawno, dnia 29 grudnia 1889. 


L. 10751 (1344 8—3) 

W dniach 20 marca i 24 kwietnia 
1890 godziną 10 rano odbędzie się celem 
ściągnięcia wierzytelności Towarzystwa za- 
liczkowego 38 zł. 95 ct. egzekucyjna licy- 
tacya realności wykazem hip. 438 księgi 
gruntowej Niwice objętej Piotra Pikulskiego 
własne). 

Ne pierwszym terminie zostanie re- 
alność tą za cenę szacunkową, na drugim i 
niżej sprzedaną. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 267 zł. 

Wadyum wynosi 27 zł. 

Kuratorem niewiadmych wierzycieli u- 
stanowiono tutejszego notaryusza Więckow- 
skiego. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Radziechów, 26 grudnia 1889. 


L. 9644 (1343 3—3) 

W dniach 20 marca i 24 kwietnia 
1890 godziną 10 rano odbędzie się w gma- 
chu tutejszego Sądu celem ściagnięcia wie- 
rzytelności Towarzystwa zaliezkowego 69 
zł. epzekucyjna licytacya realności wykazem 
508 księgi gruntowej Radziechów objętej 
Kalmana Satz własnej. 

Na pierwszym terminie będzie real- 
ność ta za cenę szacunkową, na drugim i 
niżej sprzedaną. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 230 zł. 

Wadyum wynosi 23 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono tutejszego notaryusza Więe- 
kowskiego. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Radziechów 23 grudnia 1889. 


L. 22698 (1340 3—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
podaje do publicznej wiadomości, że w spra- 


(586 3—3); medycyny na jednym z austryackich uni- 
ura-| wersytetów. Wypłata 


| wie Dawida Leiby Aberbacha przeciw Matwi- 
L. 8390 (1007 3—3) | jowi i Annie małż. Barnom pto 168 zł. aw. 

W dniach 27 marca, 29 kwietnia  zpn. odbędzie się w Sądzie tut. przymuso- 
1890, każdym razem o godzinie 10 rano | wa sprzedaż realności lk. 127 w Modryczu 
odbędzie się w Sądzie tutejszym przymu- | “taja tabularaego niestanowiącej dnia 24 
sowa publiczna sprzedaż realności pod lk. i marca 1830 o godzinie 10 rano w B. nr. 5. 
64 według wyk. hip. 1. 44 ks. gr. gm.: Realność ta na tym terminie sprzeda- 
Brzeziny dłużnika Jana Szymańskieg: | 0% będzie i niżej ceny szacunkowej 330 zł. 
własnej, na zaspokojenie wierzytelności To- | We: jednakowoż z zastrzeżeniem przepisów 
warzystwa zaliczkowego w Rozdole pto 42 | Ustawy z 10 czerwca 1887 l. 74. dz. p. p. 
zł. 15 ct. aw. zpn. Wadyum wynosi 33 zł. wa. 

Canę wywołania stanowi wartość sza- i Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
cunkowa 144 zł. jest adw. dr. Wolski. 

Zakład 10 pre. Resztę warunków licytacyjnych i pro- 

Na pierwszym terminie sprzedaż na- | tokół opisania 1 ocenienia w tus, registra- 
stąpi tylko za lub wyżej ceny szacunkowej | turze przejrzeć można, © 
a na drugim terminie także poniżej tako- C. k. Bąd powiatowy. 

A Drohobycz, 14 listopada 1889. 

Resztę warunków licytacyi, akt osza- 
cowania i wyciąg hipoteczny przeglądnąć 
można w tus. registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Fedia Macijowskiego z Brzeziny. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Mikołajów, dnia 30 października 1889 


L. 11064 _ (1845 3—3) 

W dniach 20 marca 1 24 kwietnia 
1890 godziną 10 rano odbędzie się celem 
ściągnięcia wierzytelności Towarzystwa za- 
liczkowego 33 zł. 52 et. egzekucyjna licy- 
tasya realności wykazem hip. 799 księgi 
gruntowej Chołojów objętej Markusa Fried- 


8 


(1196 3—3) 
Dnia 27 marca i dnia 6 maja 1690, 
że celem zaspokojenia wierzytelności galic. | każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
zakładu kredytowego ziemskiego w Krako- | dniem odbędzie się w tutejszym Sądzie pu- 
wie przeciw Kazimierzowi Byrze w kwocie | bliczna przymusowa licytacya realności pod į 
lk. 36a) w Wituszyńcach połoźonej, według , 
wykazu hipotecznego 1. 120 i 141 własnej : 
celem zaspokojenia wierzytelności Przemy-: 
skiej kasy zaliczkowej rzemieślników i rolni- 


mana własnej. L. 139 (1278 2—83) 
Na pierwszym terminie zostanie real- Celem stałego obsadzenia posad nau- 
ność ta za cenę szacunkową, na drugim i czycielskich przy szkołach ludowych w o- 
niżej sprzedaną. kręgu szkolnym Kosowskim ogłasza się ni- 
Cenę wywołania stanowi wartość sza- niejszem konkurs: 
 cunkowa 480 zł. 1) przy szkole 4 klasowej mieszanej 
Wadyum wynosi 48 zł. w Kosowie na posadę młodszego nauczyciela 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli z płacą 270 zł. i 10%, dodatkiem na po- 
ustanowiono tutejszego notaryusza Więc- mieszkanie; 
! kowskiego. i 2) przy szkołach filialnych: 
C. k. Sąd powiatowy. ; a) w Mykietyńcach, b) w Prokurowie 
i Radziechów, 26 grudnia 1889. i c) w Utoropach na posadę młodszych na- 
i juczycieli z płacą 250 zł. i wolnem mieszka- 
niem. 
j Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
Konkursa. ; o jedną powyższych posad winni wnieść po- 
danie należycie udokumentowane z dołącze- 
L. 2229 (1328 3—3) niem przepisanej tabeli kwalifikacyjnej za 
W celu nadania stypendyum z funda- pośrednictwem swoich władz przełożonych 
eyi jubileuszowej dra Jakóba Rappaporta do e. k. Rady szkolnej okręgowej w Kosowie 
ogłasza się niniejszem konkurs. najpóżniej do końca marca b. r. 
Stypendyum to wynosi obecnie jedno- Z e. k. Rady szkolnej okręgowej 
i razowo 252 zł. wa. i przenaczone jest na Kosów, dnia 15 lutego 1890. 
| pokrycie taks od egzaminów ścisłych z na- ' Przewodniczący c. k. Starosta. 
{uk lekarskich dla ubogiego młodzieńca, 
który zamierza uzyskać stopień doktora L. 66 (13938 2—3) 
Poszukuję dyetaryusza o szybkiem i 
stypendyum nastąpi ezytelnem pismie. 
ina ręce dziekana  odnośnego wydziału Wynagrodzenie miesięczne 20 do 24 
lekarskiego. „zł, w miarę uzdolnienia. 
Stypendyum to może otrzymać tylko Podania z świadectwami należy wnieść 
ubogi w (łalicyi urodzony młodzieniec, któ: do 8 dni do Naczelnictwa Sądu. 
ry złożył dowody szczególniejszej pilności Sniatyn, 1 marca 1890. 
i albo ukończył wydział lekarski w którym- ` 
kolwiek c. k. austryackim Uniwersytecie, l. 236 


| (1358 2—3) 
albo też uczęszczając obecnie na wydział | 


Celem stałego obsadzenia posady na- 

jące go w myśl rozp. Min. ośw. z dnia 15 posady w innej szkole w razie przeniesie- 
Wyznanie religijne nie stanowi ró , dna z nauczycielek młodszych, ogłasza się 

żnicy. 

szeństwo rygorozanci przynależni do gminy ; wnosić podania zaopatrzone w dowody słu- 

ży c. k. Radzie zdrowia we Lwowie. gowej do dnia 30 marca b. r. 

31 marca r. b. i załączyć metrykę chrztu į Podania spóźnione lub niezaopatrzone 

karskich, a względnie dowód, iż kandydat | Z e. k. Rady szkolnej okręgowej miejskiej. 


wersytetów wykazuje wymogi, uprawnia- . szkole pospolitej ewentaulnie takiej samej 
kwietnia 1872 l. 57. dz. u. p. do złożenia nia lub posady nauczycielki młodszej z pła- 
pierwszego rygorozum. : ca 480 zł. gdyby tę posadę otrzymała je- 
: niniejszem konkurs. 
Między ubiegającymi się mają pierw- Kandydatki będące w służbie mają 
miasta Lwowa. żbowe za pośrednictwem swych władz prze- 
Prawo przyznawania stypendyum słu- |łożonych do podpisanej Rady szkolnej okrę- 
Kandydaci winni wnieść podania swo- Prawo prezentowania przysługuje tu- 
je do Wydziału krajowego a to najdalej do | tejszej Radzie miejskiej. 
lub urodzenia, świadectwo ubóstwa i moral- | w przepisane dowody służbowe nie będa 
ności, absolutoryum z odbytych studyów le- ! uwzględnione. 
posiada prawne wymogi do przystąpienia W Krakowie, dnia 15 lutego 1890. 
do pierwszego egzaminu ścisłego, tudzież 


świadectwo z egzaminów (kollokwiów) od- 
bytych w ubiegłym roku szkolnym, ewentu- i L. 182 
alnie też dowód przynależności do gminy 
miasta Lwowa. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Ks. Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 18 lutego 1890. 


(1852 2—8) 

Celem stałego obsadzenia posady nau- 
i czyciela a względnie nauczycielki w tutej- 
szej szkole wydziałowej żeńskiej ($ 10 sta- 
tutu szkoły wydziałowej) z płacą roczną 
900 zł. i z prawem dodatków pięcioletnich 
ogłasza się niniejszem konkurs. 

Kandydaci lub kandydatki posiadający 
patent nauczycielski do szkół wydziałowych 
z przedmiotów naukowych objętych IH gru- 
jpa a ubiegający się o niniejszą posadę, ma- 
ją wnosić podania należycie udokumento- 
wane 2a pośrednictwem swych władz prze- 
łożonych do podpisanej Rady szkolnej 
okręgowej do 30 marca b. r. 

Prawo prezentowania przysługuje Ra- 
dzie miasta Krakowa. 


L. 95 (1330 3-—8) 
Celem stałego obsadzenia następują- 
cych posad nauczycielskich ogłasza się ni- 
niejszem konkurs: 
na posadę nauczyciela religii 
obrządku rz. kat. przy V. klas. szkole męs- 
kiej w Zywcu z obowiązkiem udzielania 
nauki religii także w 3 klas. szkole żeń- 
skiej tamże (15 godzin tygod.) i odbywania 
egzort. | Podania spóźnione lub niezaopatrzone 
2. na posadę nauczyciela starszego ;w potrzebne dowody służbowe nie będą 
z płaca roczną 400 zł. i młodszego z płacą | uwzględnione. 
roczną 240 zł. w. a. przy szkole trzyklaso- , Z c. k. Rady szkolnej okręgowej miejskiej. 
wej w Jeleśni. i W Krakowie, dnia 15 lutego 1890. 
3. na posadę nauczyciela starszego | 
z spłaca roczną 400 zł, i młodszego z płacą | 
roczną 240 zł. tudzież przywiązanym dol Rozmaite obwieszczenia 
obydwóch posad 10*/, dodatkiem na po-: 8 
mieszkanie przy szkole  trzyklasowej į L. 322 (834 2—3) 
w Suchej. | C. k. Sąd krajowy dla spraw cywil- 
4, na posadę nauczyciela przy | klas. | nych w Krakowie w sprawie wykreślenia 
szkole etatowej w Szarem z płacą roczną ;ze stanu biernego realności l. k. 140 dz. 
300 zł. i wolnem pomieszkaniem. [VI w Krakowie prawa zastawu dla */, 
5. na posadę nauczyciela przy 1 klas. , części licytacyjnej ceny kupna w kwocie 
szkole filialnei w  Ryierce dolnej z płacą 315 zł. 33 et z pn. ustanawia dla niewia- 
roczną 270 zł. i wolnem pomieszkaniem. : domego z miejsca pobytu Wacława Czer- 
Kandydaci (kandydatki) ubiegający winka oraz dla nieobjętej masy Franciszki 
eię o jedną z posad wyżej poszczególnio: | Czerwinkowej kuratorem adw. dra Stani- 
nych winni podania swe należycie udoku. | szewskiego z substytucyą adw. dra Olear- 
mentowane wnieść w pczepisanej drodze | skiego, zaś dla niewiadomej z miejsca po- 
służbowej najpóźniej do 15 kwietnia 1890, bytu Reginy z Kantuchów Krzykowskiej 
do c. k. Rady szkolnej okręgowej w Zyweu. kuratorem adw. dra Chmurskiego z substy- 
Podania ssóźnione lub nieopatrzone , tucyą adw. dra Szalaya i tymże niewiado- 
w wymagane dokumenta służbowe nie będą; mym z miejsca pobytu poleca, aby ustano- 
uwzględnione. (wionym kuratorom potrzebnych informacyi 
W razie ubiegania się o kilka posad: udzielili, lub innych zastępców wskazali. 
należy tylko do jednego podania dołączyć | Kraków, 20 grudnia 1889. 
wszystkie dokumenta służbowe inne zaś 
udokumentować jedynie tabelą kwalifika- 
cyjną jak najdokładniej wypełnioną wedle į L. 2606 
przepisanego formularza. | 
Zywiee, 19 lutego 1890. 
Przewodniczący c. k. Starosta, 


Płaca roczna wynosi 450 zł. w. a. i 


(832 2—8) 
| C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za- 
|wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
| Stefana Klausa iż w skutek pozwu Nusena 
| Trauma nakaz zapłaty sumy 50 zł. na dniu 
L. 1/40 (1383 3—3) | dzisiejszym do 1. 2606 wydanym i takowy 
Sąd powiatowy potrzebuje zaraz uzdol- | do rąk ustanowionego dla niego kuratora 
nionego dyetaryusza obznajmionego ze za- | adwokata dra Busia z substytucyą adwoka- 
kładaniem ksiąg gruntowych za wynagrodze- ta dra bteca doręczony został. 
niem 30 zlr. wa. miesięcznie, Świadectwo | Tarnów, dnia 6 lutego 1890. 
niezbędne. NE. I 
Dąbrowa, dnia 28 lutego 1890. 
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L. 7113 


W porozumieniu z e. k. 


wer, mini 
sterstwem handlu j e a 


es. nimieekiem urzędem 
pocztowym państwowym woluo będzie po- 
syřać Począwszy od I marca 1890 pocztą 
Wozową tak w obrocie wewnętrznym, jako- 
też we wzajemnym obrocie z Węgrami 
iz Niemcami także żyjące sowy a to pod 
warunkami w rozporządzeniu wysokiego 
c. k. Ministerstwa handlu z dnia 12 ezer- 
wea 1876 l. 15756 (dz. roz. m. h. z roku 
(da. AGE 187) i 3 września 1889 1 37122 

6 żp. m. ? PE 4Q- 
mó „z r. 1889 str. 8381) prze 
oh Co do opakowania zauważa się z od- 
4h GRE się na istniejące ogólne przepisy, 

: akowe musi odpowiadać naturze prze- 
sytanych zwierząt i bezpieczeństwu tychże. 
iej tym celu nadawały by się najle- 
piej zespojone dobrze drewniane skrzynie, 
a la jednej stronie dla przystępu po- 

Iza jedynie w  wązkie deszezułki 
w pewnem oddaleniu, a nadto gęstą siatką 
TuClaną zaopatrzone być powinny. 

A aleca się też dalej, aby skrzynie 
> dla łatwiejszego transportu w ucha za- 
opatrzone były. 

„Mogą jednak i inne rodzaje opako- 
Wania z równem bezpieczeństwem mieć 
Miejsce, ocenę zaś w tym względzie po- 
zostawia się urzędom pocztowym na- 
dawczym. 

Z e. k dyrekeyi poczt i telegrafów 

Lwów, dnia 24 lutego 1890. 


OIOK'KNICNKE. 

KH noposś$m'kHio 3h kop. rop. Ain- 
NKCTEDCTKOMWK Toprokak n ike. Hkmey. 
AEPRAENAIMK OYPAĄOWK NOWFOBKIWK MO- 
KHa KSĄE ÔA 1 magra 1890 nocniaaTu no- 
YTO KOZOKOW ""AKOKK IO CÓRKI TAK 
Eh ogopork RHŚTOEHNMK ŚlECTPIM, mkh 
H Kh OROpOT"k 3% OYrpamu n Nrkunqami 
A TO NÓĄ'K OYCAOKIAMH, Kh POZNOPAĄ KE 
HO Knicokoro u. K. MnnncrTeperga 'Topro- 
Kal z% ana 12 uepkua 1876 u. 15756 
el poanog. Mun. 'rop. 3a p 1876 crop. 

a H 3 gepeena 1889 4. 37122 (AH. pozn. 

1. TOQ. 3 359 cereo. i = 

cana NĄ? 3% p. 1889 crep. 331) npunu 


OnakoRANkE | MSCHTK 
HMEHNO "TAKOXKK npupos'k BCNÓMHENKIYh 
3wkpara n Hh BEZNEMEHKCTBB. 

Ba roń mkan BSaoku Nańknuje 
OYRHBATH MÊUHO 3BHTŃ AEpERANA ckpsin'k 
AHA CTYKHA TOH CKQHHH HORHNHA AAA 
NPKNSUIENA ROZĄŚNA CKAAĄATH CA 3% BS- 
URE ADLIKAOKK OĄNORHĄNO ĝa cee 
AAAA A kpowk Toro 3AOCMOTPEHA 
Bh r8cT8 CKTKS ApoTANS. 
í penopśnae CA  AMAUIE, 
konik AAA aekuioro rp 
TpeNŃ BSAH TAKOKK KA oyya. 
sc. MOKSŚTL MATH wkcięe H 
M ccc" OHAKORANA, Aaiogf PÓBNE 
Ad KO, a OLKkHS Toro nogècra- 
4 i r pasam MOTORIMA HAAAH. 

-K Änpkyin norra H TEAEF paf ÔE'h 

bKÔKh, AHA 24 mororo 1890. 


okm "TĄ 


unga Nach Einvernehmen mit dem kóniglich 
i AE Hsndels-Ministeriam und dem 
As ich deutschen Reichspostamte werden 
l Marz 1890 ab. unter den fir den 
ransport von Geflügel und kleineren 
dugethieren mit den hierortigen Veror- 
mE vom 12 Juni 1876, Z. 15756 
teost -V. Bl. ex 1876 S. 137) und 3 Sep- 
a. 1889 Z. 37122 (Post und T. V. Bi. 
sA 889 Z 331), festgesetzten Modalitäten 
Befo ngungen auch lebende Eulen zur 
ergo erung mittelst der Fahrpost im in- 
Kit W Verkehre, sowie im Wechselverkehre 
ngarn und Deutschland zugelassen. 

ka Kieksichtlich der Verpackung derar- 
dies s naa 2800 wird bemerkt, dass, wie 
gernejn a Van Sinne der bestehenden all- 
n 7 orschriften liegt, die zur Beför- 
Natur © nie Behäiter von einer der 
er Thiere und der Sicherheit 


entsprechenden 
ii 7 Bese i sei 
miissen. Diesem Er haffenheit sein 


besten festgefü 

a t 
welche behufs Ge 
auf einer Seite 


m Holzblatten ZU verschallen eo 
derdies noch mit einem dichten Draht 
gi Py „ARE wären. 
uch würde es sich empfehl i 
u en, diese 
Holzkisten wegen der leichi ra A 
pt Henke n zu versehen 
, =S können jedoch h a i 
a auch andere die 
aan Sicherheit gewihrende Verpackungs 
aih Auwendung k:mmen und wird 
kaję  yrtheilung die Zweakmissig- 
p er angewendeten Verpackung den 
ga den” überlassen. 
on der k. k. Post und Telegrafen- 
lrection. 


(1381 2—3 | L. 872 
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(1088 £ 3) iensye rościć sobie są uprawnieni, aby takowe : 

C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach do sześciu miesięcy od dnia trzeciego ogło- I 

jw sprawie przekazania kapitału wynagro- szenia tego edyktu w „Gnazecie” urzędowej | 

dzenia za zniesienie prawa  propinacyi krajowej wykaza'i i do Izby notaryalnej na | 

w dobrach tabularnych Bulowice dolne | 

II. scheda w powiecie sądowym Kęckim razie zostanie ta kaucya właścicielowi tejże 
położonych 1l. w. h. 212 objętych, p. Ed- wydaną. 

munda bar. Larischa w "họ oraz p. p. C.k. Izba notaryalna Przemysko Samborsko 


Ac ŚĄNOK'kĄAaTvH |du przebywającego celem odbierania uchwał | 
SOYKA ZATAAHIKWK NQUNKCAAVK, 4 | Sądowych, 


| 


ancnopts 3a0emo- | W dobrach Hołyń Dom 298 pag. 285 haer 


Sanocka. 


Kazimierza i Heleny Dołkowskich w */,, 
Przemyśl 15 lutego 1890. 


części własnych, orzeczeniem e. k. Dyrekcji 
gal. funduszu propinacyjnego we Lwowie ` 
z dnia li sierpnia 1889 l. 12868 w kwo- 
cie 6750 zł. aw. wymierzonego wzywa 
wszystkich, którzy do dnia 29 grudnia 
1889 jako dnia tabularnej adnotacji oddzie- 
lenia prawa do wynagrodzenia za zniesione 
w tych dobrach prawo propinacyi od tych- 
że dóbr, prawo hipoteki na takowych na- 
byli, ażeby pretensye swoje najdalej do dnia 
15 kwietnia 1890 w tutejszym sądzie zgłosili. 
Nie zgłaszający się bowiem będzie na pod- 
stawie $$ 13 i 21 ces. pat. z dnia 8 listo- 
pada 1858 l. 237 dz. u. p, uważany za 
zezwalającego na przekazanie swej preten- 
syi na kapitał wynagrodzenia według ko- 


L. 28864 . (835 2—3) 
C. k. Sąd krajowy zarządzając na 
prośbę Menassego Sperlinga postępowanie 
celem umorzenia książeczki  wkładkowej 
Stowsrzyszenia pożyczkowego i oszezędno- 
ści „Wzajemna pomoc“ w Podgórzu 
Nr. 1673 opiewającej na 200 zł. wa. wysta- 
wienej na imię Salomona Tobiasa wedle 
twierdzenia proszącego zagubionej wzywa 
każdego, ktoby tę książeczkę posiadał, aby 
ją w przeciągu sześciu miesięcy okazał, ile 
że w przeciwnym razie takowa uważaną 
będzie za pozbawioną wszelkiej mocy, 
RM PRAĆ : 0- ia wspomniane Stowarzyszenie pożyczkowe 
ei nań przypadającej, porządkiem: hipo- ;; oszczędności „Wzajemna Pomoc“ temuż 
tecznym naznaczonej i przy przyszłej roz- i posiadaczowi na mocy owej książeczki nie 
prawie nie będzie słuchany, a nadto utraci | będzie odpowiedzialne. 
prawo do wnoszenia opozycyi i innych; Kraków, 3 stycznia 1890. 
środków prawnych przeciw ugodzie, któ- ; 3 
rąby interesowani przy rozprawie w myśliq, 354 > ak 
$ 5 ces. pat. z 25 września 1850 l. 374) * 


dz. U. p. zawarli, jednak tylko wtedy, jeże- | du krajowego wyższego w Krakowie zamia- 
li jego pretensya została wedle porządku | nował w myśl $ 801 p. k. na pierwszą z 
hipotecznego AL JĄ, a yna (dniem 3 marca 1890 rozpocząć się mająca 
grodzenia lub stosownie do § 27 nadal nè kądencyę Sądu przysięgłych przy Sadzie 
ziemi zabezpieczoną. | obwodowym w Wadowicach Przewodniczą - 
. Zgłoszenie ma zawierać dokładne po- cym Trybunału Prezydenta Sądu obwodo- 
danie imienia i nazwiska tudzież mieszka- | wego Jana Daneckiego zaś zastępcami prze- 
nia (numer domu) zgłaszającego się ewen- | wodniezącego Radców Sądu krajowego Ju- 
tualnie jego pełnomocnika, który winien | liana Tałasiewicza Karola Górę i Edwarda 
przedłożyć ustawowym wymogom odpowia- | Senchtera. 
dające, legalizowane pełnomocnictwo, dalej Prezydym c. k. Sądu obwodowego 
kwotę żądanej wierzytelności hipotecznej į Wadowice, dnia 7 lutego 1890. 
w kapitale i procentach o ile takowe mają | i 
równe prawo zastawu z kapitałem i ozna- |T 2796 
czenie zgłoszonej pozycyi wedle ksiąg hi- | C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ja- 
potecznych. i p b j ko instancya tabularna zawiadamia z życia 
Jeżeli zgłaszający SIĘ przebywa poi; miejsca pobytu niewiadomych małżonków 
za okręgiem tutejszego sądu, winien wymie- | Wiktora i Juliannę z Marchwiekich hr. Ba- 
nić pełnomocnika w okręgu tutejszego S4- | worowskich, względnie tychże niewiadomych 
spadkobierców lub prawonabywceów, że Jó- 
zefa z Br. Konopków hr. Reyowa wniesła 
do l. 2796/90 prośbę o wykreślenie zapre- 
notowanej w poz. 2 i 8 karty C. wyk. hip. 
246 majętności „Mikulińce, ugody z, dnia 
31 pażdziernika 1795 w Smolance zańwriej 
pomiędzy Piotrem br. Konopką a małżonka- 
mi Wiktorem i Julianna z Marchwiekich 
hr. Baworowskimi o zamianę gruntów, skut- 
kiem czego ustanowiono im kuratorem ad 
actum adw. dr. Trzcienieckiego i wyznaczono 
tormin na 13 marca 1890 o godz. 11 przed 
południem w biórze nr. 13, na którym ten- 
że kurator imieniem swoich kurandów udo- 
wodnić ma, że termin do usprawiedliwienia 
powyższych prenotacyj jeszcze otwarty lub że 
dotyczący pozew asprawiedliwiający weześ- 
pnie wniesiony został, gdyż inaczej wykreś- 
i lenie tych prenotacyi dozwolonem będzie. 
Tarnopol, dnia 19 lutego 1890. 


(844%) 
Jego Excelencya Prezydent e. k. Są- 


(1337 3 —3) 


w przeciwnym bowiem razie 

przesyłane będą poczią do zgłaszającego | 

się z takim samym skutkiem prawnym jak | 

gdyby do rąk własnych były doręczone. 
Wadowice, 8 lutego 1590. 


Kodi 

L. 16849 (1069 2--2) 
Stanisławowski e. k. Sąd obwodowy 

w sprawie przekazania wypośrodkowanego już 

liczebnie kapitału wynagrodzenia za znie- 

sione prawo  propinacyjnego wzszynku 


własność &, Piotra Karakasiewicza 
względnie Wandy z Białeckich Cetwińskiej 
stanowiących, wzywa z życia i miejsca po- 
bytu niewiadomych wierzycieli hipote- 
cznych względnie tychże niewiadomych 
spadkobierców, dla których się równocze- 
śnie kuratora w osobie adwokata krajowego 
dra Bardacha z substytucyą adwokata kra- 
jowego dra Mandyczewskiego ustanawia, 
jak niemniej wszystkich wierzycieli, którzy 
na rzeczonych dobrach przed dniem 12 
lipca 1669 jakiekolwiek pretensye nabyli, 
aby takowe najdalej do dnia 5 kwietnia 
1880 w tutejszym sądzie zgłosili, inaczej 
bowiem w ślad $ 13 i 21 cesarskiego pa- 
teutu z 8 listopada 1858 Nr. 237 dz. p. p. 
przy przyszłej rozprawie słuchani nie będą 
i jako na przekazanie swych pretensyi na 
kapitał wynagrodzenia według porządku 
tabularnego przyzwalający uważani będa, 
„Nadto utraciliby prawo czynienia opo- 
zycji 1 wszelkich środków prawnych prze- 
ciw ugodzie przy przyszłej rozprawie mię- 
dzy wierzycielami i stronami do skutku 
przyjść mogącej, w myśl $ 5 wspomnionego 
patentu, przy czem jednak ich prawa prze- 
kazania ich pretensyi na kapitał wynagro- 
dzenia wedla porządku tabularnego lub 
zabezpieczenie na gruncie i ziemi w ślad 
$ 27 wyż powołanego cesarskiego patentu 
możliwą ugodą naruszone nie będą. 

Zgłoszenie ma zawierać: imię, nazwi- 
sko, zamieszkanie (numer domu) zgłasza- 
jącego się, kwotę wierzytelności hypotecznej, 
której się domaga i odsetki równe prawo 
z kapitałem mające i oznaczenie pod jaka 
pozycyą wierzytelność w księgach hypo- 
teeznych jest zapisaną. 

W końcu obowiązani są wierzyciele 
po za obrębem tutejszego sądu zamieszkali 
wskazać sądowi tutaj zamieszkałego pełno- 
mocnika do odbierania uchwał Sadowych, 
inaczej takowe zgłnszającym się poczią 
z tym samym skutkiem dosełane będą jak 
gdyby doręczenie do własnych rak nastąpiło. 

Stanisławów, 31 grudnia 1889. 


L. 708 (1358 2—3) 
C. k. Izba notaryalna Przemysko Sam- 


L: 42 (1181 3—3) 
Niniejszem podaje się do wiadomości 
publicznej, że p. dr. Emil Altmann, kan- 
dydat adwokatury z dniem 19 lutego 1890 
w listę tutejszych adwokatów z siedzibą 
urzędową w Stryju wpisany został, 

Z Wydziału Izby adwokatów. 


W Samborze, dnia 21 lutego 1890. 


L. 81526] (196 3—3) 
C. k Sąd krajowy dla spraw ceywil- 
nych w Krakowie zarządza postępowanie 
amortyzacyjne względem zaginionego losu 
pożyczki miasta Krakowa Nr. 19596 Anieli 
Sochanikowej własnością będącego, wartości 
nominalnej 20 zł. w. a. i posiadacza tego 
losu wzywa, aby w ciągu jednego roku 
6 tygodni i 8 dni od dnia płatności t. j. 
od dnia wylosowania tego losu rzeczony los 
tutejszemu e. k. sądowi przedłożył, w razie 
bowiem przeciwnym takowy po upływie 
tego czasu za umorzony uznany zostanie. 
Kraków, dnia 18 grudnia 1889. 


Upadłości, 


L. 2016 (13638 2— 3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Rzeszowie na zasadzie $. 62 ord. konk. 
zezwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Jakóba Mossinga, nieprotokołowanego kupca 
w Kolbuszowej, a mianowicie ua majątek 
ruchomy, gdziekolwiekby się takowy znaj- 
dował, a na majątek nieruchomy 0 tyle, o 
ile takowy położonym jest w tych krajach, 
w których ord. konk. z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym ustanawia 


borsko Sanocka w Przemyślu wzywa wszyst- 
kich tych, którzy w myśl $. 29 ustaw. notar. 
do kaueyi służbowej śp. Karola Wawrauscha ! 
e. k. notaryusza w Bolechowie jakieś pre- 


Lemberg, am 34 Februar 1890. 


EE 


się p. Józefa Homolacza, e. k. sędziego po- 
wiatowego w Kolbuszowej, a tymczasowym 
zarządcą masy p. adwokata dr. Bryka w 
Kolbuszowej. 


Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 13 marca 1890 o godzinie 
10 z rana przed komisarzem konkursowym 
wyznaczonym za przedłożeniem dokumentów, 


wstępie wymienionej zgłosili, w przeciwnym | któreby ich pretensye wykazywały, oświad- 


czyli się eo do potwierdzenia tymczasowego 
zarządcy masy, lub co do ustanowienia 
innego, tudzież, aby wybrali wydział wierzy- 
cieli. 

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie- 
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej cheg dochodzić, aby ta- 
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował do dnia 10go 
kwietnia 1890 w e. k. Sądzie obwodowym 
w Rzeszowie, lub u komisarza konkurso- 
wego podług przepisu ordynacyi konkurso- 
wej unikając szkodliwych skutków prawa 
zgłosili, a na terminie na dzień 9go maja 
1890 o godzinie 10 z rana w biurze komi- 
sarza konkursowego oznaczonym wywie- 
rzytelsili i swoje wnioski eo do oznaczenia 
pierwszeństwa swych pretensyj poczynili. 

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłuża prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra- 
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają. 

Wierzyciele, którzy w Kolbuszowej lub 
w jej pobliżu nie zamieszkują, winni są 
przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w 
Kolbuszowej zamieszkałego w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie- 
czeństwo i koszt kurator ustanowionym 
zostałby. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego, umieszczane będą w u- 
rzędowej „Gazecie Lwowskiej*, 

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem €o do układów z wierzy- 
cielami 

Rzeszów, dnia 27 lutego 1890. 


aj 
Doniesienia prywatne. 
NARA "oj 


a 874 
Ogłoszenie. 
Zarządca masy konkursowej Izraela Herme- 
lego podaje do publicznej wiadomości, że w dniach 
10, 11 i 12 marca 1890 


odbędzie się drugi termin lieytacyjny na folwarku 
Stojowice w powiecie Mieleekim, na którym inwentarz 
żywy i martwy oraz wszelkie bydło brawne sprze- 
dane zostanie także i niżej ceny szacunkowaj ryczał- 
tem za gotówkę najwięcej ofiarującemu. 
ielec, 3 marca 1890. 
Zarządca masy 
Tomasz Ryniewicz. 


Obwieszczenie. *"* 


W niedzielę dnia 28 marca 1890 od- 
będzie się o godzinie 4 po południu w sali 
miejskiej XII. zwyczajne roczne 


Walne zgromadzenie 


Towarzystwa  zaliczkowego w Dobromilu 
stowarzyszenia zaregestrowanego z nieogra- 
niezoną poręką.| 
Porządek dzienny. 

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 
i rachunków za rok 1889. 

2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej 
i wniosek o udzielenie Dyrekcyi absoluto- 
ryum z czynności i rachunków za rok 1889. 

3. Wniosek Rady nadzorczej w spra- 
wie rozdziału czystego zysku. 

4, Zatwierdzenie wyboru jednego człon- 
ką Dyrekcji. 

5. Wybór 3 członków Rady zawiado- 
wczej 

6. Wybór komisyi rewizyjnej na r. 1890 

W Dobromilu, dnia 1 marca 1890. 
Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego 
w Dobromilu Stowarzyszenia zarejestrowa- 

nego + nieograniczoną poręką. 


Prezes Sekretarz 
Tustanowski. Szezurek. 
| 1425 
Ogłoszenie. ** 


Walne zgromadzenie 
Towarzystwa handlu skór w Sędziszowie 
odbędzie się w dniu 16 marca 1890 według 
następującego porządku: ) 

1. Odczytanie protokołu z ostatniego 
posiedzenia i 

2. Sprawozdania Rady nadzorczej Z 
czynności Dyrekcyi za rok 1889 z wnio- 
skiem o udzielenie Dyrekeyi absolutoryum. 

3. Rozdział strat i zysków. 

4. Wybór prezesa. 

5. Wybór lustratorów. 

6. Wnioski członków. 

Sędziszów, dnia 2 marca 1890. , 
Towarzystwo handlu skór w Sędziszowie 
stowarzyszenie Zarejestrowano z nieograni* 

ezoną poręką. 


JĄ GR koncypient i manipulant 
00009040090990% | DygtaryusZ posadujący chlbue 
Najprzowielobniejszego księdza arcy- Sub | swiadectwa, piękne pismo, praktykę sądo-| 
biskupa Isaka Isakowicza 2 wą, adwokacką i notaryalna, biegły w spra- 
Lg | KAZA NIĄ GB | wach spadkowych, poszukuje posady. Zgło- | potrzebne dla A ' 
9 e Pańskiej Ọ szenia A. W. Bohorodczany. 1408 | ów, gorzeleż., trawarów, tartaków, kopalń nafty i t. p. 
z Err ne ras: J 5 BAB na poleca skład maszyn, rur, narzędzi i materyałów 
EM à . ; "TE i r s 
Re Cena 3 zł. Zamawiać można 3 Ogloszenie. H. Ochma Laa W Krośnie. 
a w Drukarni Narodowej W. Ma- 7+ "= RI - w a 
z nieckiego, Lwów, ulica Koper- KŻ Wydział powiatowy Doliński podaje ; dż has 
zę niu 


niniejszem do wiadomości opodatkowanych, | 

że po wyśli $. 30 ustawy o Reprezentacy! 

powiatowej rachunki Wydziału z r. 1889 

złożone zostały w biurze do przejrzenia. 
Dolina, dnia 27 lutego 890. 
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Ważne dla gospodarzy | rolników. 
BARTA A. M. O nawozach et. 60. 

— Uprawa naszych zbóż ct. 80. 

— Uprawa roślin okopowych et. 50. 
BUĆKIEWICZ. Podręcznik weterynaryjny zł. 1.20 
OLESKÓW dr. J. Podręeznik do hodowli nasion go- 

gpodarskich na podstawie teoretycznej i pra: 


peog bycia w księgarni 
J. Leona Pordesa 


z: niezrównane wytehy 


| kosmetyczne i toaietowe. 


s: | 


SKLAD KAWY 
ARTURA KOSCICKIEGO 


zo 


j ; Sz Żades asiykuł tosletowy nie może rpwaliz wać pod wzglę- 
| | 3% ysu U 046 rywalizwać pod wzglę 
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TRN E KOCA LEEN 


z odświeżcjących substancyj, usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny itd., nadaje 


ar 


} x go y s a gi i t i 
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cerze Świetcą hisłokć, św.eżość i deiikainość. — Cena 2 zł. opakowanie 20 if. 


pod godłem 


= m2 włegom siwym i wypłowiałym po kiikakrotnem użyciu przewraca piękny 
a EJ Ę ilipton kolo:. Piliptor sie farbuje, iecz tyls» oduładza włosy. które PA SLA LA 
ui z CA pon WH a, Środka ad.yskeją pisrwotną barwe, miękość i połysk. — Ce'a flakonu £ f 
Z = FE zł. 50 e „» opakowanie 28 GU A e" j 2 
4 € 7 5 jest ul-zowodzs przee'w wypadaniu i 
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i sprzedaje GW i EE $i 
PP. GPIMAULT i Ko, aptekarzy w Paryżu. | 
Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny Matico, 
szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat kilku na powszechne 
wzięcie. Leczy w bardzo krótkim czasie najuporczywsze rzeżaczki. 


W Paryżu, 8, ulice Vivienne, i w głównych aptekach. 


1 kilo zł. 1.801 197, na pro- 
wincyę 4/, kilo zł 9.15 i 9.60 
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C(wręsry) 


najtańsze wina stołowe jak niemniej 


wina deserowe od 50 litr. począws 


Odbiorcom nad 50 kilo opust- 
8015 Koj 


y 


Nia mam wcale tych gatunków kawy, które dru- z SZ ZE DK szeń REED ZZ LZZŻZZZZZĄ 


odszczególnienia. 


dzy pad nazwą mojego godła ogłaszają. 


RE— ar. a mma S 2 nane 
E E A | Pier z SZY numer dwutygodnika pe t. tym 


Cenniki przesyła się na Żądanie. 
DERRE o 


andek C Z x 
Karola Bałłabana |, „, 74 sad y oee cia 
we Lwowie śrakowskiego Towarz.stwa Technicznego == 
opuści prasę dnia 81 marca -8690 w 500 egzemplarzach. = dzie 


poleca 1697 
a 
2; : 5 Sry OE, ; + i 
Pismo te wydawane bedzie pod redukcyą Wincsutego Wdowiszewskiego autoryzowanego 
ieżyniora cywiluczo, kożdego lys i i w miesiącu, obiętości co najmniej jetnego ar- | == 


jakoteż we flaszkach w dowolnej ilości. 
Wina te otrzymały na 6 rozmaitych wystawach najwyższe 


Erzherzogliche Kellerei, 


Kto sobie życzy nabyć prawdziwe i dobre 
ozsyła się 


wina naturalne czerwone i białe z Villan 
zechce się udać zpełnem zaufaniem do znanej starej firmy 


wszelkie gatunki kawy. 


v siaku czysiym aromatycznym, 


D 
1v 


Pachter Wilhelm 


Prenumeratę i inseraty przesyłać należy do redakcyi w Krakowie 


wia zł. 2. Wszystko za 1000 sztuk. $ Santo . A 8 i 
ulica Grodzka L. 29. 1354 


Franko na każdą stacvę powztową. 


5 kik. Koka arahska . 10 złr 86 ei | ky sza druku wieksyej 4ki. Poświecyn=" ic: PNA : 7 ć c. 

Sadzonki inasiona leśne : F a ioir = A) E, 1 A ky J P = AR, pa „raktycznej technice 1 przemysłowi we- 

przesyła za zaliczką pocztą lub koleją r + Ceylon grubo iernisi= IE „ Si p adug programu, Który fedakcye na Żądanie irteresowanych przeseła, C 

s d i e il g ii ię 4 Mo : iż t g W, e 070 0): 7 490 i RY EYO a 
WO raae pod Czaszą. (| mt dia | 1 b. enumerata roczna z przesyłką posztowa D zł, półroczna zł. 2 et. 50, 
Nasienie sosny zł. 1.30 — świerka et. 90 - x Laguaira grube ziarnist» BRE, OGG. 3 kwartalu» zł. 1 et. 50. — 
modrzewia et 50 za funt. _ 1357 Guatemala i ; " AMO. inseraty po cenie póltora cenia za centymetr kwadr. i jednora- 

Sadzonki sosny rocznej ct. 50, dwuletniej zł. 1. „ Jamaika a S zowe ogloszenie. 
świerka dwu i trzyletniego zł. 1.20 — modrze- Rio laré * 9.5828 
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Izba handlowa i przemysłowa w Brodach. 


; SERHOFERA 
=- apteka w Wiedniu 
Singerstrasse Nr. 15 


wod „Zżotenm Jatłkiem* 
- (zum „golden u Reichszpfel**) 

Pigułki krew srzeczySzczające przedtem pigułki uniwersalne zwaue zasługują ua tę 
ostatutę anwe w peiuem słów. uuuezeaiu, ŻY% IStnIEJe rzeszywiście hurd:a wiele słabości, w 
których te pigog w is'osie Uiowodniy swa zn:komitą skuteczność. 

: Od wiels dziesiątek Int są te piguiki wszęd ie ro. nowszechsianę i zalecane przez wielu le- 

kurzy, 8 icażo redziu iv. isje, w którychiy się Liv Znajdynał mały zavas tego Środka 

d Pudełko tych p gułek —wierująex 15 ste kosztuja 21, et; zwoj z 6 pudeżbami * zE. 5 ct., 
nieopłacora przesyłka za pobr viem 1 zł, i0 ch || 

p W r=zię przesła-i: neleżyt śri z góry Loszteje zrzcsyłka franko: 1 pakiet pigułek zł 1.25, 
2 pakiety s} 250. 3 pakisty «6 3835. 4 p:uiety «ł 440, 5 pakietów ze 5.2-, 10 pakietów 
zr. 9.26, (Mniej uż jełnega paticiu nio wyspa sę Wesle) j 


Uprasza sę żądać wyraźnie „J. Pserhofera pigułek 
krew przeczySzczających. | so puien mawira bien post. ga przejal 


umieszzone nt przepisie 


Konkurs. Ce 


Izba handlowa i przemysłowa w Brodach rozpisuje konkurs dla obsa 
dzenia posady urzędnika konceptowego adjunkta, do której jest przywiązana 
roczna płaca 500 zł, dodatek aktywalny 200 zł, i 6 dodatków pięciole- 
tnich po 150 zł. 

Wymaga się: przynależność austryacka, zupełna znajomość języka nie- 
mieckiego i polskiego w mowie i w pismie, wykształcenie akademickie, 
nienaganne życie i wiek nie nad 85 lat. Przy równych zdolnościach mają 
sfenografowie pierwszeństwo. 

Stabilizacya nastąpi po roku służby, jeżeli swoją czynnością zadowoli. 

Kandydaci ubiegający się o powyższą posadę winni swoje podania za- 
opatrzone w metrykę urodzenia, świadectwa szkolne oraz Świedeetwo mo- 
ralności przedłożyć franko najpóźniej do dnia 1 maja r b. podpisanej Izbie. 


Izba handlowa i przemysłowa, 
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użioswie nasajeko J. BSERHOFE? » to a957 czerwonem ŒQ zismem. 
Balsam na odmrożenia 3. Pserb'fer , Stoir 4 et., z przesyłką frauko 65 ct. 
Sok z wielkiej babki kończastej w. pi, NYP:6 kaszlowi kur- 


et 


“C. k. uprz. galic. akcyjny Bank hipoteczny. 
Wyka z 


dnia 28 lutego 1890 wylosowanych, a dnia 1 września 1890 płatnych 


5 pre. premiowanych listów hipotecznych 


Ser. A A 100 fi. 1075, 1203, 1357, 1378, 2395, 2468, 2628, 3222, 3264 3522, 3632, 
3925, 4079, 4149, 4256, 4588 4677, 5001, 5425, 5488, 5599, 5667, 5684, 
5859, 5944, 6049, 6180, 6254, 6444, 6484, 3535, 6627, 6753, 6-28, 6873, 
6909, 6982, 7138, 7139, 7256, 7810, 7812, 7842, 8155, 8246, «257, 8398. 
Ser. B à 500 fl. 268, 952, 1654, 1731, 1748, 1766, 1904, 1928, 2630, 2686, 2700. 
276%, 2946, 3162, 316%, 3258, 3357, 3553, 3599, 3649, 4141, 4463, 4508, 
4662, 5120, 5212, 5877, 5457, 5805, 5921. 
Ser. C à 1.000 fl. 445, 678, 705, 707, 915, 1077, 1431, 1588. 1620, 205%, 2185, 2-82, 
3193, 3409, 3484, 3861, 4005, 4072, 4127, 4221, 4855, 4955, 50:2, 5084, 
5200, 5296, 5361, 5733, 5834, 6156, 6316, 6349, 6552, 6956, 7137, 7411, 
1563, 7926. 
Ser. D à 5.000 fi. 551, 612, 679. 
Następne losowanie z końcem sierpnia 1890. | 
Lwów, dnia 28 lutego 1890. WEG" Przy przesyłkach należytości z góry (najlepiej przekazem pocztowym) -PE 


C. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny. BAW” wynosi porto znacznie nalej, niż przy przesyłkach za pobraniem. "wag 
(Przedruk nie będzie płaeony). p E P ALETE E A a A A E EE - A 


77% Drukarni Wł. Łozińskiege ul. Czarnieckiego L. 12 dom Werner (Zarządca Władysław 3. Weber.) o apier a fabryki papieru Fiałkowskich. 


Amerykańska maść przeciw gośccowi a 1 «. w 

Proszek przeciw poceniu nóg fuut naut > Pee kocztową 
Balsam orzeciw molom mon 40 et. z prawzisą franko 65 et. 

Esencya życia (praskie krople) Hen e ziem ołędzowi. złomu tra 
Angielski balsam cudowny ts 30 et, wała fuszecrka 12 et. 
Proszek fiakierski »-wiw (assoni st . wielko st, #3 z prz sgłka franko ct 60. 
Pomada Tannochininowa aż esy edek na porost włosów. 
Peer Uniwersalne AZ geo AE ano onite 


et. « piesył.ą fransa T5 ct. 
fyzarsalna så 7 a7alącaą å W. Bolirisha. Wszźmiezity f 
niwersalna sól przecz;szezająca $an 1 Wsèmle;lty środek 
yeFs l z rh 
nrwersalna 50 rzecz; 5 J (3 a (uwy prenc szseizim skutkom 
vego treWwiebł:, pazi.t 1 zł, 

Oprócz wysacsególnionyeh tu grepara 0*, Sy j S<cze na skladzie wszystki: w dz eunikach 
austrysckich auousowane Krajowe 1 z:gianiczne specy:lnośe, a wszystkie artykuły nie znajdujące 
się w zapasie, sprowadza się ua żądanie szybko i najtaniej. 

ENG" Przesyłki pocztą uszutecznia się niezwłoeznie zx poprzedniem przesłaniem uależy- 
tości, większe przesyłki także za pob.aniem takowej, 888 


